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świątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu i na prowineyi 0 hal. (50 f.) 
Biura Redakcyl i Admialstracyi ul. Podwale 3. — Ekspedycya miejscowa 
i zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do nabycia w Ekspedycyi, ul. 
Czarnieckiego 12, w Reklamie Prasowej, Chorążczyzna 7, w trafikae 


dzienników. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. O. Nr. 141.690. 
Telefon Redakcyi Nr. 192. — Telefon Administracyi 73. 


Prenumerata miejscowa : 


rocznie . . « « « 108:— K (108 Mk.) rocznie . „ . . . 120:— K (120 Mk.) 
6łrocznie . . . . 5á'— „ (54 „) półrocznie . „ . . 60*— „ (60 „) 
wierórocznie . „, . 2:—, (27 „) ćwierćrocznie . . . 380— „ (30 „) 
miesięcznie . . 9—, (9 „) miesięcznie. = 10:— „ (10 „) 


Za dostawę 2 K. (2 Mk.) miesięcznie. 


Wychodzi codziennie o godzinie 3-ciej po południu z wyjątkiem niedziel i dni 


Prenumerata z przesyłką: 


i biurach 


Sobota, 24 Stycznia 1920. 


„Przewodnik nankowy i literacki*, dodatek miesięczny otrzymają tylko cało- 
i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej“ za połowę rocznej prenumeraty tj. 60 K. (60 Mk.) 
„Przewodnik“ osobno prenumerowany kosztuje 120 K. (120 Mk.) 
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcyi „Przewodnika* pod 
adresem: Lwów, ul. Wałowa Nr. 31. I. piętro (nad mezaninem). 


Ceny ogłoszeń (anonsów): Wiersz nonpar. 7 łamowy lub jego miejsce 60 h. 
(80 fen.), tabelaryczny i liczbowy 1 K. (1 Mk.) 
(30 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie. 

Nadeslane i nekrologia po 2 K.50h.(2 Mk. 50 ten.), po kronice i komunikaty 
4 K. (4 Mk.), za wiersz 4 łamowy lub jego miejsce miary nonpar. 

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (1 Mk.), tabelaryczne i liczbowe 
po 1 K. 20 h. (1 Mk. 20 fen.) za wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej“, Lwów, 


— Drobne ogłoszenia po 30 hal, 


Podwale 1. 3., w godzinach od 8—2 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Chorążezyzna 7, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Generaloy Deleg't Rządu przeniósł se- 
kretarsa powiatowego Jans Jaca z Bokala do 
Złoczowa. 


Generalny De'egat Rządu zamianował 
inspektorów rejonowych, względnie ageniów 
policyjnych w etacie dyrekeyi policyi w Kra- 
kowi-: Józefa Igliekiego, Piotra Chojn'ekie- 
go, Naftaleg» Meli»ra, Jerzego Schustera, 
Edwarda Hrudeekieg ', Józefa Mohra, I ydo- 
ra Kuteka i Feliksa Hermana, urzędnikami 
państwowymi w IX. klasie rangi; S anisła- 
wa Włodarczyka, Anton'ego Czupila, Wikto- 
ra Kawalerowieia, Józefa Gręplowiczs, Ba- 
zylego Pawl'sza, Jana Seh'mshvim era, Au drze- 
ja Słoninkę, Franeiszka Re'howicza, Szlo- 
mona Kleinberga, Józefa Nykodystyna vel 
Deresza, Michała Piątkowskiego, urzędnika- 
mi państwowymi w X, klasie rəngi; wrestcie 
Dawida Dmytryszyna, Frauciszka Kocwę, 
Józefa Kapustę, Jans Pałanyka, Anten'ego 
Danielkiewicza, Michała Szuma, Jana Kaczo- 
rə, Jama Procyka i Jana Naleśnika, urzędn'- 
kami państwowymi w XI. klasie rangi. 


Prezes dyrekcyi skarbu zamianował 
praktykanta podatkowego Hilarego Snihuro- 
wieza, asystentem podatkowym w XI. klasie 
rangi. 


Prezydent dyrekcyi poest i telegrafów 
zamianował naczelnikiem urzędu pocztowego 
w Narolu oficyała pomtowego Franciszka 
Jankowskiego z Tarnawy niżnej. 


| Termin zakończenia pierwszego pól- 


rocza w bież, roku szkolnym, 


Z Prezydyum Bady szko!nej krajowej 
ctrzymujemy kcmunikat następujący: 

„. Zə względu na późniejsze rozpceięcie 
bieżącego r-ku ssko!nego w niektóry-h sza- 
kładach naukowych, oraz spowodowane bądż 
brekiem op:łu, bądź też st sunkami natury 
zdrowotnej dłutez3 przeray w nauce, Rada 
szkolaa krajowa upowainia dyrakcya szkół 
średnich, z wyjątkiem szkół przemysłowych 
i zawcdowych, by o ile zachodzi po- 
trzeba, po porczvmieniu się z gronem 
nau'zycielskiem przesurę'y termin zikcń- 
czenia pierwszego półrocza bież. roka szkol. 
nie później jednak jsk do końca lutego br. 
W danym razie uwolaią dyrekeye młedzi: Ł 
szkolną od nauki na przeciąg dwóch dni. 

„ _ Termin lutowy egzaminu dojrzałości 
nie dosnaje przez io zarz dzenie zmiany. 

N niejsze ogłoszenie zastępuja formalne 
zawiadomienie urzę”0we. 


Z frontów. 


Komunikat 
warszawskiego sztabu generalnego 
z dnia 22 stycrnia 1920, 


Front litewsko-bisłoruski: Od- 
dxsły naste z zsprryjsźn'onemi wojskami 
pod wsepó'nem d wódstwem gen. Rydza-Smi- 
głego prsuwając się ma wschód za e fsją 
cym się przeciwnikiem zajęły linię Rzeczy- 
ca, jezioro Rassno, jszioro Jeste, Bagla, 
Osum Rosica i Lecnpol. Rzeczyca była sil- 
n'e troniona przez bolszewików. Na reszcie 
frontu nieprzyjaciel znsjdował się w odwro- 
cis. Chege ratować sytuacyę na pó'noe od 


Dźwiay przeszli bo'scewicy do ogólnego 


W okrąg świątyni zgromadziły się woj- 


ataku na przyległym odcinku gen. -La3o-| ska konsystujące w Warszawie: piechota 
ckiego wzdłuż Dźwiny i na południe od Po- ji artylerga, Puzed świątynią zebrali się przed- 


locka, Pomimo przeważających Świeżo do- 
wiezionych sił wszystkie atrki zostały od- 
parte z wielkiemi stratami dla nieprzyjacie: 
la. Chwilowe powodzenie bolszewików w re 
jonie jeziora Woron zostało zlikwidowane 
brawurowym kontratakiem naszych rezerw. 
W rezultacie na frontie całego odcinka nie- 
przyjaciel cofnął się na wschćd, Przy od- 
pieraniu atsków zginęli śmiercią bohaterską 
podporucznik Zara* i podporucznik Rozwado : 
wski. Na ogół straty na*ze 84 bardzo nie- 
znacne, Na odcinku po'eskim ponowne at:- 
ki bolszewickie w rejonie Strzygałowa wsdłoż 
toru kolejowego odparto. Na poładnie od 
Pryseci oddziały nisze w r zwinięciu kontr- 
akeyi osisgaęły linię Stragałowo-Mamowice- 
Sniczkaja Karsenize. Wzięto jeńców, karab'n 
maszyntwy i dużą zdobycz wojenną. 


Front wołyński: Wojska nasze do- 
konsły śmiałego wypadu na Romanów, gdzie 
rozbiły miejscową załogę biorące kilkadzie- 
sięciu jeńców i 2 karabiny maszynowe. 


Rewindykacya ziem polskich na 
Zachodzie. 

Wojska nasze zajęły w da'szym c'ągu 
Łasin, Radiyn, Chełwże i Nakło. Ludność 
polska przyjmuje wszędzie nasze oddz ały 
bardzo gościnnie. Ludność niem ecka zacho 
wuje się spokojnie. 

W xastępstwie szefa sztabu generalnego : 
Kuliński pułkownik. 


Virtuti Militari. 


Wezoraj w roezpicę powstania stycznie 
wego odbyła się na plecu Saskim w War- 
szawie uroczystość wojskowa, 


stawiciele wszystkich misyi wojskowych en- 
tenty i delegacye oficerów polskich, M'ni- 
strowie z Prezydentem na czele posłowie 
S-jmu z Marszałkiem, władze municypalne 
z burmistrzem i prezydentem Rady miejskiej, 
genóralicya z gen. Hallerem i Ministrem 
wojny Leśniewskim tudzież Wiceministrem 
Majewskim i i. 

O godz. 1015 przybył Naczelnik Pań- 
stwa odkrytym powozem otoczonym drugim 
szwadren:m ułanów amarautowych. Po przej- 
ściu przed frontem udał się do świątyni, 
gdzie oczekiwał na niego biskup polowy 
Gall w otoczeniu duchowieństwa i delegacyi 
weteranów z r. 1868, Na p'ersiach N'ezel- 
nika P.ństwa widniał krzyż Virtuti Militari 
na niebieskiej wstędze obwiedzionej czarnym 
rąbkiem. Kiedy Naczelnik Państwa zajął 
miejsce pa przygotowanym fotelu w otoeze- 
nu mr. Ratiiego, generałów Leśniewskiego 
i Majewskiego, generalny adjutant major 
Pisior na metalowej tarczy przedłożył 11 
krzyżów Virtuti Militari do poświęcenia, 
Ceremonii tej dokonał biskup Gall. 

Krzyże e% srebrne, po stronie fronto- 
wej widnieje napis Virtuti Militari, na sto- 
tem tle biało emaliowany Orzeł Polski, Ca- 
łość otoczona wieńcem zielonym emaliowj m. 
Na odwrotnej stronie krzyża widnieje na 
srebrnej tsrezy napis: „Honor i Ojczyzna 
1792“. 

Po peświęceniu krzyży biskup odprawił 
mszę polową podczas której śpiewały ehóry 
przy akompaniamencie muzyki, Wejsko dało 
trzykrotne salwy. 

« Po nabożeństwie Naczelnik w otocze- 
niu generalicyi, przedstawicieli enter ty esłen- 
ków Riądu, posłów it d. udał się przed 
świątynię, glzie oczekiwała kapituł» krzyża 
Virtuti Militari. Naczeln k przemówił krótko 
nacywając członków najwaleczniejstymi po- 
śród waleczeych, poczem po kolei przypinał 
krzyże na piersiach członków Kapituły. 
Pie'wszy krzyż przypiął generałowi Hallero- 


LADAGO. 


(Ciąg dalszy). 


Pani profeszrowa odtąd coras mniej 
s'ę uśmiechała, coraz wię ej kasz!ała — aż 
póki się nie wyprowafził« również w jedne- 
go konia, piątą klasą na Bródno. A stsło 
się to akurat wówcezis, kiedy wan profesor 
dostał w twarz od ue:nia — wobec trzy- 
dziestu „csób* świadkiw w klasie. Albowiem 
był w klssie dumny p niez i pieszezoszek, 
hebes oczywiście klasyczny, który w iście 
genia'ny sposób potrafił eksploatować na 
korzyść powszechnego humoru i dowcipu 
śmiestne strony pedagogów. Z d kuczania 
r. zmaitym nieszczęsnym ofiarom zawedu 
belferskiego zrohił sobie cał» sport, znako- 
micie przez rozwyńrzons w tym kierunku 
klasę ukrywany. Prn Sołł hub był bardco 
przez młodzież nawet w t j szkole (slrnnej 
z hodowli ranicz ków) :ubiany, — niecier- 
piał go włsściwie tylko wyżej wymieni ny 
substytut obwiesie, któr mu naucnyciel nie 
żałował morałów i moenych wskazań wła- 
ściwej drogi. W tym czasie gdy tna ko- 
mała i biedny profesor spędsał ca'e noce 
przy jej łożu, dowiedział się on, że wyłej 
wspomniany ołie:ujący młodsieniee zesypuje 
anonymami jakieś panienki miesrkające w 
tym domu, cə i pan Sołł>hub. 


nauczyciel w cierpkieh i dość moenych sło- 
wa*h wyrzucił uc:niowi jego lekkomyślność 
— graniezącą już zupełnie z nikczemnością. 
Syn hrabi go uniósł się „hcnor-m* i wy- 
mierzył policzek nędsarzowi-nauczycielowi, 
synowi białoruskiego chłcpa który przyszedł 
mącić kaćź nar.dową poszukiwaniami tej 
górnej polskości, którą nosił w sercu od ko- 
lebki. Oczywiście wszyscy, t. j. sikoła i mło- 
dzieł starali się wszelkimi środkami wyravić 
swoje współczucie i szacunek nieszezęsnemu 
nauczycielowi. Stosunki nie obrzniły psnicza, 
został przepędzony, — lecz i nauczyć 6! miał 
jui zanadto. Z»brał sę po pogrzebie ż:ny 
i posted? w świst 

Spotkaliśwy go w Wałęsowie. Zsprry 
siągł sobie trsyman'e sig od pedagogivi 
o 10 mil. Dottor Leszezye jednsk rospornał 
jego incognito, wyciągnął przemoeą 3 cie- 
mauego rkrycia i zmuał do kst łseria ma 
syna. Nie mógł pau Sołłohub doktorowi od- 
mówić, był on bowiem dla niego nisłycha- 
nie dobiy. Chor-go i rozbitego wsiął do 
szpitala i leczył za własne pieniądza. Wyro- 
bił miejsee wrescie ursędowa. Jaś bvł jego 
pierwszym uczniem etatowym — Kia stała 
Się na początku słuchaczką nadrtatowa, pó- 
żniej całkowicia przeszła pod zseną von exdę 
pana S łłobuba, Godz'n lekcyj popoł dniu 
mu przybywało, Musiał już odm wiać Życie 
społeczne odmłodzope zaczęło nrofe:era cią 
gnąć w górę do światła. Bronił się i ndma 
wiał — ile mógł, — b> najmilej mu było 
„z bachoram*,  * 

Jasia polubił bardzo za jego sz*z-r.ść 
i prawdomownoćć, Kizia przywiątała go do 
siebie swoją piękną i miłą czystością du- 


Śmiertelnie umęczony i zdenerwowany | szyczki, Dxieei czuły w nauczycielu przyja- 


ciela i płaciły mu wzajemnością serdeezną i; 


wylaną, Lecz Jaś i K szia nie wiedzieli, eo 
brał od nich nanczyciel. Pan Bołłohub prze- 
żyw:ł, wychowując Jasia. powtórnie dxie- 
ciństwo „sielskie-anielskie* w Rowem wyda- 
niu, poprawione | z ilustracyami; przeżywał 
wsqólnie z Jasiem życie młode pierwiosnka 
i latorośli tej ziemi, w której wszystko jest 
inaczej jakeś losami zarządzone, niż indziej 
ne świecie. Tu dzieci aię rodzą z takiemi 
puściznami i z tskimi spadkami, że trzeba 
baezyć mocna nie mad tem, aby się duch 
nie wypaczył, leez aby ich dueh mie rozer- 
wsł i nie zostawił niemoty i głuchoty, jeśli 
nie martwoty jut zupełnej. Dzieci polskie 
mają temperament więcej niź wyfsźny i zdecy- 
dowany. 

Kizia była pierwszą uezenicą płei żeń- 
skiej zsjadłego wychowawcy chłopiąt. Pa- 
trzył na nią pocrątkowo prrex maślin uro- 
ku, jaki mu sprawiało wychowanie czegoś 
tak żywego jak rtęć, wrażliwego jak mimo- 
za — pomimo swej prostoty i niewymusto- 
ności subtelne go jak gąbka wapienna morska. 

Późni j rozciekawiło go bsrdzo silne 
wahanie się owadzich przeobrsżeń małoj ko- 
bietki w zalażności od słońca i otoczenia ; 
przywiązał się początkowo jak zawodowiec 
do objektu praey, później — jak ojeiee do 
córki. Potrefił w biegu lat oddać jej wszy- 
stko — eo umiał, eru? isprawdził — i w co 
«iersył, W Jasia paa S'łłohub włożył me- 
todę i pracę — w Kixzię — duszę. 

Dla Jasia i Kizi pan Sołłohub pisał 
podręczniki — nigdy nie wydane, — w gru- 
bych zeszytach. krzywem, koślawem pismem 
z fatalnem  przestankowaniem, ale śliczną, 
czystą jak zdrojowa wods, polszczyzną. Dla 


nich sam własnoręcza a rysował mapy, ukła- 
dał zadsnia (z cierawszą f:bułą) i wyszuki- 
w:ł książki do etytsni», Czuwał nad nimi 
jak żóraw na pustkowiu. 

W miarę powrotu do dawnych zspa: 
łów i do ukochan-j pracy nauczycielskiej — 
pan Sołłohub ożywiał się powali, prosto- 
wał i zzerynał odnajdywać mocniejszy gł s 
w piers'ach. Przysychały krwawe rany ży- 
cia Bzaruga dni minionych oddalała się po- 
woli na odległość snu jednej nocy spokoj- 
n-j po mił*m znużeniu pracą produkcyjną i 
dostojną. Na pobielałe na kolor cyny usta 
wracał z dobrodusznym uśmiechem kolor 
czerwony zdrowia — w przesmutnych oczach 
przy najmniejszem powodzeniu wychowaw- 
czem zaczynała się świecić maleńka, zniko- 
ma radość życia, 

Na niebie wschodził księżyc w lisiej 
czapce mgieł wilgotnych. Nauczycielowi przy 
pomniała się nowelka Prusa o nauczyciela 
Franeuzie i księżycu, Zaczął się ziemskiemu 
satelicie przyglądać z uśmiechem i myśleć, 
gdzie go tea korab lazurowy może jeszcze 
zaprow:dsić? Nie wyglądało mu to w tej 
chwili ani straszne, ani xłow óżhne. Gdy 
tarcra rozświetlała na w skim przesmyku 
nieba wolaym od chmurek pląsających lu- 
bieżne korowody, wydawało mu się, że wi- 
dzi w niej zadumaną setyo twarzyczkę Kisi, 
Gdy przez tarezę zaczęły sią przesuwać ko- 
smyki ciemniejsze chmurek i robé jej wy- 
raz, wydawało mu się, ż» to Jaś ladaeo ro- 
bi do niego swoje ueieszne miny — rore- 
śmiany i rozbawioRy. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wi. Ńastępn'e przeszedł ponowBie przed 
f ontem wojska i udał się przed gmach ko- 
mendy miasta, gdzie odbyła się defilada, 
Pierwsi sli wychowankowie Szkoły saperó? , 

potem p'echola, spieszoza 


burzliwą owaeyę. 


Z Rady Najwyższej, 


Rada Najwyższa prstanowiłs na posie - 
dzeniu wczorajstem, na którem przawodui- 
czył początkowo Ołemćicexu, a na tępnie 
Milierand, by konferancya ambss<dorów 
otwartą zortsła dnia 26 b. m. Zajmie się 
ona przeprowadzeniem traktstu wersalskiego 
i sprawy pożyczek. Wielkie kwe't e ogólnej 
polityki mają być zactrzeżone konfereneyi 
naczelników rządu. 


Na środę zapowiedziano ostatnie posie- 
dzenie Rady N»jwyższej, ma którem Mille 
rand, Curson, de Mar.ino, Wallace oraz 
Matsui określą formę oststeczną  przysiłej 
sesyi konferencyi p: kojow:j Prawdopcdobaie 
kwestye jeszcze nie rozstrzygnięte, będą 
rozpatrywane przez R:dę ambassdorów w 
Paryżu. W każdym rasie jednak konfr-rencye 
naczelników rządów będą się odbywzły pe- 
ryodycznie w Loadynie i Paryżu. 


Wedle równobrzmiących iskrowych de 
pesz z Waszyngtonu, Londyau i Rzymu po- 
stanowiła R«da Najwyłsza wysłać na morte 
Czarne 200.000 dcborowego wojska celem 
obrony krajów kaukaskich. 


Na konferencji ambssadorów, która 
wejdrie w życie w miejsce Rady Najwyżssej, 
ma Francyę zastępować generalny sekreturz 
urzędu zagranicznego Paleologus. Prezydent 
ministrów Nitti odjechał wczoraj do Rzymu, 
Lloyd George odje.hił dsiś rana do Lon- 
dynu. 


Ns przedwczorajszem posiedzenia Rady 
Najwyższej byli obecni prrełstawiciele Gru 
eyi i Asserbejdtanu Otrzymali oni xape- 
wnienie miensruszalneści ich ter) toryów, 
zaczem oświadczyli, że mieszkańcy Kaukazu 
gotowi są wstrzymać pochód wijsk czerwo- 
nych, jeżeli uzyskają Dopercie w broni i 
amonicyi, Wedle Petit Parisien, przyrzek ła 
jm Bada Najwyższa doatarczyć broni i amu- 
nicyi, 

Baja Najwyższa zebrała się we Środę 
rano Ma posiodzenie, które otworzy] p. Cló- 
menceau. P, C ćmenesau oddawszy następnie 
goa p. M lleraadowi, opuśeł posiedzrnie, 

da zadecydowała, że obecna sesya konfe 
rencyi zostanie zakończoną, 8 poczynając vd 
nadchodzące: go poniedziałku zbierać się rędsie 
w Paryżu rada ambasadorów. Zajmie się ona 
sprawami dotyczącemi wykonania traktatu 
pokojowego. 


straż IAN'CZNB | cyjną oddziały wojskowe dla obszarów ple- 
i ułani, a rochćd zamykali ułani amarantowi. biscytowych Śląska Cieszyńskiego przybędą 
Odjeżdźającemu Naczelaikowi nieiwy-|5 jub 6 lutego i zostaną rozmieszczone W 

k'e licsnie zebrana publiczność zgotowała 


2 


Dzienniki czeskie dcnoszą, że koali- 


Cieszynie, Bielsku Frydku i B"gumtnie. 
Kralicjjna komisya pleb:seytowa natychmi*st 
po awojem przybyciu ustali na miejszu wa- 
ruvki płebiscytowe. 

Plebiscyt odbędzie się w przeiągu 
trzech miesięcy po opublikowaniu tych wa- 
runków, 

Rezultat głogowenia zostanie przesłany 
Nzjwyższej Radzie kca'ieyjnej, która w prre- 
ciągu dai 14 poweźmie decyryg w sprawie 
ostatecznego p zyznania spo! nych terenów. 


Wkroczenie Wojsk Polskich 


do Bydgoszczy. 


Przedstawiciel P. A. T, dotarł do Byd- 
gorzczy prawie równocześnie z wkraczające 
mi tam Wojskami Polsk'mi. Linia dawnego 
frontu między Babiszynem a Bydgoszczą 
jeszcze dziś świadczy o zac ekłości stacza- 
nych tu walk, zwłaszcza w poblżu N.teci 
rzucają się w oczy poorane granatami oko- 
py, pobrużdżone pols i znisiczony Prz z 
Niemców most żelazny, który udało się już 
Saper om polskimi naprawić, Szosa przystro 
jona była chorągwiami polskimi. Sem ochody 
wiosące cficerów polskich witała ludność 
radosnymi okrzykami. Po drodze otwis;ano 
bramy tryumfslae pospiesznie wykańczane,, 

Pierwszy akt u:oczystego oddania Byd- 
goszczy priez Niemców Polakom, odbył s 
w Ratosiu w sall posiedzeń Rady miejsk ej. 
Ze strony polskiej zjaw.li się gep. sekretark 
Rządu Maciaszek, członkowie podkom 'sarystu 
Wierzbicki. Chłapowski, ks. Fulipieki, staro- 
sta Niesiołowski i zarząd Rudy lodowej. Ze 
streny niemieckiej obecni byli członkowie 
mag stratu i Rady miejskiej. Bura istrz Wold 
wygłosił przemówienie, w którem powiedział, 
te ludnośó niemiecka obwoda bydgoskiego 
przechodsąe pod panowanie Polski, oświ:d 
c:a, że spełniać będzie swoje obowiązki, 
licząc na sprawiedliwe jej traktowanie. 

P. Maciaszek odpowiedział krótko po 
niemiecku, poczem burmistrza wręczył mu 
klucze miasta, 

P. Wierzbicki zwrócił się z przemową 
do p. Macisszks wręczając mu nominację 
Rsądu Polskiego na tymczasowego prezydenta 
miasta. Wyraził przytem nadzieję, że Rada, 
miej ka zgodzi się na tę nominacyg, wybie- 
rając p. Maciaszka prezydeutem. Kopię di- 
kumentu nominacyjuego słoźono do aktów. 

Po raz wtóry p. Wierzbicki przemówił 
do Maciaszka ży 'z46 mv, by na t-m nowem 
stanowisku w działalności swej doznawał 
stałego powodzenia. Następnie zwrócił się 
p. Wierzbicki do Niemców wyrażsjąc nma- 
dzieją, że poprą nowego prezydenta, 


Niemiecki „Grenuctutz* dnia 20 b. m, | go; przewodniczącą jego jest Amalia Poto” 


W Sprawie spornych terenów, o godz, 9 rano opuścił Bydgoszczę w kie- 


runku Nskłs. Niesforne jero oddziały w 80 
botę o godz. 7 w'eczorem usbrojone w ka- 


rabiny i granaty reczne poniszczyły pousta- 


wiane już maszty ma chorązwie polskie, 
śpiewając pieśni 


»ich bin ein Preusse* i 


Patrol powitana została hejnałem s kcścioła 
Pojezuiekiego. Sp'ewackie Tow. w Bydgo 
szery wykonsło chorał powitalny. Na balko- 
nach i dathach gromady mieszkańców, W o- 
ciach lay radości, 

O geds. 12 w prłudn'e wkroczył 1 ba- 
ta'icn saperów i szwadron białych ułsnów. 
Dr. Biegel przewodniczący Rady ludowej 
zwrócił się do żołnierzy 3 przemową, wita- 
jąc ich imieniem obywateli na progu Ziemi 
Nadnoteckiej, a ludność darzyła żołnierzy 
kwiatami. O godz, 1 wkroczyły główne siły 
wojskowe. Orkiestra po pobudce od>grała 
marsza gdańskiego, a inż Testke przywiteł 
ioła'e'zsy gorącemi słowami, W tej chwili 
nkaiały się nad miastem samoloty polskie. 
B. sległy się gromkie okrzyki i okl ski „To 
nasi“. Tłum powitał samoloty burzą okla- 
sków, podwajając owacyę na cześć wojska, 

Dowódcy oddziałów wznieśli okrsyki 
na cześć Bydgoszczy, poetem wojako poma 
szerowało na plac Welczyn, gdzie odbyła 
się defilada. Za wojskiem podążyły delega- 
eye z chorągwiami, 

Uroczystość cdbyła s'ę we wzorowym 
porządku, a straż obywatelska epałniła świe- 
tnie swe zadanie. 


Praca na Kresach Wschodnich, 


Kamieniec Podolski, spe” nisjący w cig- 
gu ubiegłych stuleci tak gorliwie misyę cy- 
wilizacyjną, dał znowu znak życia. Skoro 
tylko Wojska Polskie uwolniły strażnicę kre- 
Bową z więzów ukrsińsko bolstewickich, spo- 
łeczeństwo polskie bez chwili zwłoki tabra- 
ło sig do pracy, składając tem jeden dowód 
więcej polskości Kresów wschodnich. 

W najbliższych już dniach ukaże się 
w Kamieńcn pierwsty numer Dzienniku Kre- 
sowego, wydawanego przez komitet redakcyj- 
ny. Będzie on informował esłą Polskę o po 
trzebach i poczynaniach Kresów, a zaracem 
szerzył na miejscu kulturę pols"ą, dotych 
czss tsk bezceremonialnie tłumiomą przez 
waga, nam żywioły. 

W stolicy Podo!a powstały już filia 
„Czerwonego Krzyża* pod przewodnictwem 
Adama Potockiego, oraz oddział Państwowe- 
go Komitetu pomocy dzieciom, który dokar- 
miać będzie $—4000 dziatwy wszystkich na- 
rodowości. Jnicyatywa założenia wspomnia- 
nego oddziału wyszła od Henryka Potockie- 


„Heil diar“, 

O godz. 10 z rana wkroczyły do mia- 
sta p erwsze patro'e polskie udając się na 
plae Fryderykowski czyli na Stary Rynek. 


cka, kierowaiczką Icyd>ra Wołoszynowska. 

Koło kobiet Polek urządziło bardzo 
piękną gwiazdkę dla całej kamienieckiej xa - 
łogi. Przemawiali B>ruta-Bpiecbowicz, bar- 
dzo gorąco ks. Kotowski i iani. Ponadto 
obdarzono wszystkich ehorych żełaierzy w 
szpitalach, umilając im wieczór, spędzany 
zdala od ognisk rodzinny: h 

W dain 18 stycznia ojbył się w sali 
Pusskina pierwszy w Kamieńcu uroczysty 
wieczór ku uezczeniu rocznicy powstania 
styczniowego. Na program jego złożyły się 
k neert i „Wzreziwianka* Bzanisława Wy- 
spiańskieg', odegrana przez z matorów przy 
pomocy Sił wojskowych. Nastrój wśród li- 
cznie zebranej publiczności był niezwykle 
podniosły. 

Jest nadzieja, że gmachy, należące nie- 
gdyś do biskupstwa kamienieckiego, 8 skon- 
fiskowane w swoim czasie przez rząd ressyj- 


fundatora i właściciela. 

Pamiątka restytucyi dyetezyi kamienie- 
ckiej ukaże się w miesiącu lutym s portre- 
tem ks, biskupa Piotra Mańkowskiego. Ty- 
tuł jej: „Habemus Pontificem*, Wydawcą 
jest znzny dobizą na Krosach z działalności 
narodowej i społecznej ks. prałat Kazimierz 
Nosalewski. 

— mre. — 


Ukiady polsko - niamiackia. 


W pismach dni ostatnich ukazsły się 
liczne, ała mie zawsze ścisłe informacye o 


tego ztwierdzić należy co następuje: 

Ukłsdy polsko -niemieekie odbywały 
się w związku z ratyfikacyą traktatu poko- 
jowrgo i koniecznością ostatecznego uregu- 
lowania spraw związanych z przejęciem przez 
pas władzy na ziemiach traktatem nam prsy- 
znanych. Do delegacyi polskiej wchodzili pp. 
Kavimierz Olszewski, dyrektor departamentu 
Ministerstwa spraw zagranicznych, podsekre- 
tarz stanu Janta-Puł z ński z Ministerstwa 
b. dzielsicy pruskiej, gen. Rozwadowski i 
sdmirał Porębski. De!ezaeyi niemieckiej prze- 
wodnicsył p. Windsohn, obrady saś odby- 
wały sig pod kierownietwem g”nerałs Le 
Ronde, występującego z ramienia Rady 
Najwytszej. 

Wynikiem tych rokowań był» pctwier- 
dzenie en bloc układu w sprawie okupacji 
wojskowej i przejęcia administracyi na zie- 
miach obecnie przes nas obejmwsanych jak 
również umowy, określającej warunki, na tó- 
rych wyżsi urtędaicy niemieccy pozostać ma- 
ją na rario w służbie po!skiej, Układy te 
były jak wiadomo podpissne w listopadzie 
roku zessłog» przez delegatyę polską w Bor- 
linie: a obsenie zgodzili się Niemcy na ko- 
rzystną dla nas interpretacyę niektórych pa- 
ragrafów zaproponowanych przez naszych de- 
legatów. 


OZON ZZZNN NANDA 


Ks. Józef Panaś, Dziekan W. P. 


PAMIĘTNIK KAPELANA 


Legionistów polskich z czasów 
wielkiej wojny. 


(Ciąg dalszy), 

W czasie Świąt dostaliśmy bard1o ser- 
deczny i pochlebny dla nas telegram z ży- 
czeniami od pułkownika Piłsudskiego, do 
którego zwraciliśmy się również często z całą 
sympatyą, 

Staropolskim zwyczajem kolendy, wy- 
brałem się pe B.żem Narodzeniu na wędró- 
wkę, aby odwiedzić wszystkich Legionistów 
roz zuconych w górach, w chatach i pałacach. 
Była to n 6xwykle miła wędrówka, zwłaszcza 
że znaczną jej część odbywałem przy pomocy 
nartów, Legioniści śpiewali wszędzie kolendy 
z wielkim zapałem. Przybywałem do kwater 
zazwyczaj niespodziewany, a znachodr łem 
wszędzie porządek, Wolne od służby chwile 
spędzali żołnierze na ezytaniu książek, spie 
wie i na hartowaniu się w znoszeniu zimna 
przez prowadzenie zawz'gtej wojny ku'ami 
śniegowemi, Naturalnie, że czasami trafiały 
się także różne niewłaściwoś i, 
zwykła kolej spraw ludzkich. 

Po odbyciu kolendy w „Rzeczypospoli- 
tej rafajłowskie,*, wybrałem "się na węgier- 
ską stroaę do szp'talu. 

Góry były zasypane olbrzymią mszą 
śniegów. Droiynka na szczyt przełęczy Ro 
godze była wprawdzie zazaatzona dość wy- 
riżnia kopytami setki jucznych koni, które 
nam nosiły codziennie chleb powszedni, ale 
mimo to nie przestała być straszliwie ucią 
żliwą. Na prawo i lewo leżały tu dziesiątki 
tropów końskich, które padły xe zmęczenia 


ale to już 


i zamarz'y, Mimo wojennego ruchu, stano- 
wiły one przynętę dla wilków i lisów, któ- 
rych tutaj była zniczas ilość, Upolowano 
nawet jednego niedźwiedzia, którego (osta- 
tnie chyba europejskie) okazy znajdują się 
w Karpatach lesistych, 

Jechałem konno wśród olśniewającej 
białości gór i głuchej eiszy, śledrąc, czy 
gdzie koło drogi nie zobaczę wilka. Ale te 
bestye przekonały się, że ludzie podczas woj- 
ny stali się gorezymi od nich i zdaleka ucie- 
kały przed katdem dwunożnem stworseniem. 
Na stromej drcdze zsiadłem x konia i puści- 
łem go wolno, peway iż nigdzie nie ucieknie, 
Sam pomału zdążałem z tyłu. Zmęczony u- 
siadłem ma poiu. Po chwili spostrzegł=m, 
że s mego konia ani śladu, Patrzę na dół, 
czy nie spadł po zboczu góry do przepaści, 
aż nareszcie za Śladami kopyt, które prowa: 
dziły do okopów nowo zbudowanych pod 
sz”zytem, znalazłóm go w wąsiutkim, kry- 
tym rowie strzeleckim. Rów ciągnął się na 
przestrzeni kilku kilometrów. Szczęściem koń 
gdzieś natknął się na skład drzewa i rydli 
i przystanął, tak, że mnsiałem go tylko ja- 
kieś 200 m. pchać wsteez do wyjścia, bo 
w wąskim rowie obcóeić się nie mogłem, 

Była to wprawdzie humorystyczna, lecz 
bardzo CETA przeprawa, swłaszeza, że sam 
jeden bez towarzysza znalazłem się zdala od 
ludzkich siedzib, wśród śniegów w czasie 
20 stopniowego mrozu na szczytach Karpat, 
Za to smakowała mi znakomicie herbata z ru- 
mem w naszym t. w. hotelu (Hol<schlag- 
haus) znajdującym się po węgierskiej stro- 
nie u śródeł Turbatu. Był to szereg szała- 
sów służących do chwilowego noclegu i na 
skład żywacści. Powoli powstało tam całe 
miasto wojskowe zwane od szałasu drwali 
„Holzschlaghaus*. Komendantem owego por- 
tu zbawienia był wówczas chorąży Nowosad, 

Polna droga szła gładko. Po szpitalach 
chorzy i ranni z ciekawością wypytywali się, 


eo się dzieje na froncie i czy nie Batchcdzą 
jakie wiadomości z Polski, Szesnastoleini 
chłopiec, ranny w piersi, podczas patroli 
w Porohach, opowiada mi w gorączee, że 
przyjechała do niego ze Lwowa jego matka, 
te była u niego wczoraj i znowu tu pruyj- 
dsie. Inny znowu, maturzysta gimnazjalny, 
prosi, esy mu nie mcgę tut»j dzć ślubu, bo 
jego narzeczona təka dobra, że przez góry 
i śniegi, aż tu do Dombo do niego przybyła, 
chciałby się więc z nią sarar połączyć do- 
zgoanym wgiłem. Widocznie gorąca i sila- 
chetna wyobrsźaia jeszcze u progu Śmierci 
tworzyła piękne i miłe obrazy wśród twr- 
dej i zimnej rzeczywistości. Mogiły obu 
chłopców znajdują się pod szczytami Karpat. 

Przez Brunturg, Kónięsteld, Dombo, 
Krasna horę, Kalipslu, Taracskóż it d 
dotarłem aż w doliny węgierskie do Bustya- 
haza i Vir, gdzie również mieliśmy szp tale 
we własnym zarządzie, 

Tutaj doszła mnie wiadomość, że w Ra- 
fajłowej wrze straszna walka, Natychmiast 
więc siadłem na konia i ujechałem w jednym 
dniu bez spoczynku £0 klm. zaśnieżonej 
drogi górskiej, Gdy znalasłem się znowu 
w gościnnym hoteiu p. Nowosada, byłem 
zupełnie skostniały. Po drodze spotkałem 
naszych rannych, transportowanych do szpi- 
tali i 8 wziętych do niewoli oficerów ros- 
syjskich, 

Gdy wrósiłem. Bafejłowa przedstawiała 
jeszcre straszny widok, mna sboczach gó i 
nad rz'ką było co niemiara trupów ross)j- 
skich, s w szpitalu cisnęło się wielu eigtko 
rannych naszych i Rossyan. 

26 atyeznia odiy? się uroczy.ty pogrzeb 
poległych Legionistów i porucznika Florysna 
Węglewskiego, który był ranny kulą w brzuch 
i zmarł po dwu dajseh męczarni, Wprawdzie 
nie byłem świadkiem strasznego ataku Ros- 
syan, d. 24 stycznia, gdyż przybyłem dopiero 
w dwa dni później, aie godzi się boda) we- 


dług opowiadania naoczsych świadków opi: 
sać to ważne zdarzanie, 

Słożbę na frorcie miał wówczas baon 
Roji, Rossysnie, którzy dctarli »ż pod sam 
Kraków i zajęli północne Węgry aż po Ho- 
monnę, nie mogli w żaden sposób wykurzyć 
nas z tego górskiego gniazda w Galicyi 
wschodniej. Były to bowiera posycye bardzo 
trudne do wzięcia przemocą. Postanowiono 
z nami za każdą cenę skończyć, Okrężnemi 
drogami w kierunku góry Siwuli, tudsież 
Bakowicy i Duboczanki wysłano kilka bata- 
lionów, które miały niepostrzeżenie dzstać 
Się na nasze fianki i zaatakować nas na dany 
sygnał, Doliką zaś i ztoczami gór wysłano 
silny batalion, którego czołowej kcmpanii 
wcals nie dano naboi, miał bowiem wszyst- 
ko kłuć bagaetem, aby mas uspionych dłut- 
szym spokojem tem łatwiej i bez alarmu 
zaskoczyć, 

Pian rossyjski był znakomicie obmy- 
ślany i początkowo wstystko szło nieprzyja- 
ciełowi jak x płatka, Czujki i pierwsze pla- 
cówki zmietli wśród ciemacści nocnych ber 
strzału. Pogotowie na Ternowariu otoczyli 
prawie zupełnie, tak, że tylko część żołnie- 
rzy uciekła przez okna, Ale już zaczęła się 
strzelanina. 

Zbudzona kompabia Stula, 3 baonu 
Minkiewicza, widiąc sytuacyę bez wyjścia, 
cofnęła się sa mo:t nad Bystrzycą. sby tam 
stawić opór. Komenda grupy, kasa i wszyst- 
kie akta były na leśniczówce przed mostem, 
Poruezniey Przepiliński i Sidorowicz zdołali 
je ocalić, uciekając z kasą w megliżu podczas 
kiltunastostopniowego mrozu. Artylerya ros- 
syjska podjechsła aż do żelaznego mostu 
kolejowego, ale tutaj nastąpił już kres po- 
wodcenia rossyjskiego, 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


przebiegu i reznltacie rokow»ń polsko -nie- - 
mieckich prowadzonych w Paryżu. Wobec _ 


ski, wrócą niebawem do pierwotnego swego ! 


| am a ah otsa wwa maA E ua 0% 


e Prócz tego delegacya polska słożyła 
deklarscyę stwierdzającą, że układ gospodar- 
10 | esy zswarty w Berlinie stanie się nieobo 
A: wiązującym z chwilą objęcia władzy na Gór- 
ko nym Śzlązku przez komisye plebisrytowe. 
O Podstawowym punktem tego układu był obo 
W | wiątek dostarerenia Polsce przez Niemców 
ly pewnej ilości węgla górnoslązkiego. Z chwi- 
li lą więe ustąpienia władz niemieckich ze Sigt- 
| ka Górnego utłsd ten w obecnej swej for- 
‘Y mle sem przez się upada, W dalszym ciągu 
Ia rokowań polsko - niemieckich. prowadzonych 
3 nadzwyczaj intenzwnie, ze wyg'ędu, że od 


y rychłego ukończenia tychże zsieśs? w zns*z- 
nej mierzą termin ostatecznej rafyfikaeyi 
traztstu, delegaci nasi uzyskali cd Niemców 


le siereg doniosłych zobowiązań w tprawach 
finansowych, gospodarczych i komunikacyj 
“= mych. Niemcy zgodzili się wydać n'm w cig- 


gu miesiąca tabor kolejowy w stosunku ki 
J7  lomstrycznym linij kolejowych na xiemisch 
przez nas obejmowanych do całości sieci ko- 
lejowy:h wschednich Niemiec, jak również 
przejąć odpowiedzialność za całość urządzeń 
kolejowych, pocztowych, telegrafiesnych i 
telefonicznych oraz pozostawią na miejseu 
wszystko, eo jest potrzebna do prawidłowe- 
go fankcyonowania tych urządzeń, Do tego 
samego zobowiązali się Niemcy w zastoso- 
waniu do dróg wodnych i służby padbrzeż- 
nej morskiej. 
s W sprawach finansowych uzyskaliśmy 
"|  zobewiąsania zwrotu przez rząd niemiecki 
| sum wypłaconych przez gminy i powiaty na 
ziemiach nam odstąpionych jak zapomogi 
dla rodzin żołnierzy niemieekich, Prócz tego 
Niemcy zgodzili się wejść z nami natych- 
miast w układy co do gpłaty zakwestyono- 
wanych przez rzeszę niemiecką marek pol- 
skich, eo do zwrotu maszyn, narzędzi, towa 
rów i wszelkich przedmiotów zabranych w 
czasie okupacyi na podstawach anslegictnych 
jak w układach : Frascyą i Anglią, wresz- 
cie co do udzisłu w wypłacie emerytur woj 
skowych i cywilnych. Uregulowano także w 
dogodny dia nas spo.ób sprawę transportu 
wojsk przez Prusy Zachodnie. Po ratyfikacyi 
traktatu rokowania zostały chwilowo zawie- 
82000, 


Delogscya nasza powraca w tych dniach 
do Warszawy więc dalsze rokowania x Niem- 
cami co do szeregu spraw patury bardziej 
specyainej n, p. zobowiązsnia Niemeów wy- 
nikojące z sekularyzscyi d7br kościelaych w 
_ Pruszeh, zwrotu archiwów it, d. i ędą wzno- 
wione w najbliższym czasie. 


Gwałty rządu kowieńskiego. 


W Kownie aresztowano dwóch kurye- 
rów dyplomatycznych polskieh Czerepkę i 
Markiewicza, oraz byłego oficera pułku gro- 
dzieńskiego Słudzkiego, udających się na 
Łotwę. Ź tego powodu między ministrem 
dla spraw białoruskich Woronką a prezesem 
rządu kowieńskiego Galwsnowskim i litew- 
skim ministrem spraw zagranicznych Wal- 
demarem wywiązała się ostra wymiana zdań 
na temat zasadniczego stosunku Litwy do 
Białorusi. Władze litewskie zarądzły rewi- 
zyę w ministerstwie spraw białoruskich w 
gabinecie ministra Woronzi, oraz w mie 
Bzkaniach prywatnych urzędników minister- 
atwa dla spraw białoruskich. Prócz tego 
rząd ltewski zażądał, aby Bisłorus ni nie 
używsli Pogoni jako herbu państwa, Mini- 
ster Woronka rozkazał zdjąć herb ten x 
gmachu ministerstwa, ogłaszając jednocze- 
Śnie protest przeciw powyższym gwałtom 
rządu kowieńskiego. Wyżwymienieni kurje- 
rzy dóyp'omatyczni pozostają jeszcze w wię- 
sieniu jako oskarzeni między innymi o sprzy- 
janie Polsce. 

Z Kowna donoszą, że władze wojsko- 
we litewskie zsrządziły szczegółowe rewi- 
zye u żołniercy Polaków i Białorusinów, 
Znaleziony list z marką polską lub adres 
osoby mieszkającej poza linią demarkacyjeą, 
wystarczają do aresztowani». Oficerowie i 
żołnierze litewscy, podejrzani 0 sympatye 
polskie, są aresztowani, 3 przytem etęsto 
katowsni przez funkeyonaryu:zy rządu litew- 
skiego. 


Z Czech. 


(P. A. T.) 


Na ostatniem posiedzeniu czeskiej Rady 
ministrów postanowiono przedłożyć sgroma- 
dzeniu narodowemu projekt ustawy w spra- 
wie daniny majątkowej. Według tego pro- 
jektu dia ozaaczenis wysokości dani'y ma- 
jątkowej miarodzsjny będzie stan majątku w 
dniu 1 marca 1919, Minimum msiątku wol- 
nego od podatku zostało oznacione na 
10.000 kor, Danina majątkowa będzie pro- 
£resywna i wynosió będzie od 1 proe, do 
0 proc, 


Czeskie Biuro prss, donosi: Na przed- 
wezorsjszem posiedzeniu wydziału dla spraw 
zagranicznych wygłosił (r. Benesz obszerne 
sprawozdanie o politycznej sytuacyi, jaką 28- 
stał w Czechach po powrocie z Paryża. Co 
do pertrasktacyi z dr. Renuerem podkreślił 
dr. Benesz, że toczyły się one na podstawie 
układu pokojowego w St Germs'n. Pomię 
dry rządem czeskim 3 anstrysckim sawarty 
został układ w sprawie wspólnej cbrony 
przeciw jakiejkolwiek prób'e powrotu renkcyi 
tudzież przeciw próbie przywrócenia dawnych 
iządów zarówno pod względem polityczuym 
jak i gospodarczym, W zasadzie odrzuccno 
wszelką próbę zmierzającą do federacyi nad- 
dśnsjskiej lub unii cłowei. 

Wedle Prager Togblałtu z okaryi przy- 
bycia prezydenta dyrektoryatu karpacko ros- 
syjskiego przedłożył tenże prezydentowi Ma- 
sarykowi deklaracyę w której wyrssił swoje 
niezadowolenie ze stanu obecnego. W oświad- 
cieniu jest powiedziane między isnym', że 
autonomia istnieje tylko na papierse i że 
rząd praski nie ditrcymuje swoich przyrze: 
ez6ń tak, iż czyni on dls Rossyi karpackiej 
mniej niż swego czasu Madziarzy. 

Corr. Herzog donosi na podstawie in- 
formscyi ze strony węgierskiej, że układ za- 
warty między Austryą 3 Orechosłowacyą w 
Pradze co do kwestyi wojskowych opiewa: 
1. Od czasu wejścia w życie układu mają 
być wojskowe zbrojenia Austryi poddane 
kontroli czeskiej; 2. Na wypadek wojny Cze- 
chosłowsacyi z Węgrami, wolno Austryi do- 
starezyć mat rysłu wojennego tylko państwu 
Czechosłowackiemu; 3. Przewidziane jest 
obsadzenie niemieckiej części zachodnich Wę 
gier przez wojska czeskie w razie ewentual- 
nego niebezpieczeństwa. 


Rozwiązanie sprawy adryatyckiej. 


Jugosławiańska delegscya w Paryżu, 
która zwróciła się do rządu belgradzkiego 
z prośbą o instrukeye, jakie zająć stanowisko 
wobee najnowszego projektu rozwiązania 
sprawy adryackiej, otrzymała jnł z Belgradu 
oppowiedź, która streszcza się w następn- 
jących punktach, 

Jugosławia zrzeka się zwierzehnictwa 
nad Bjerą i zgadza się, sby zwierzchność 
tę objęła Liga narodów, której też ma przy- 
paść dyplomatyczne przedstawicielstwo Rjeki. 

Zgadza się, aby dalmatyńskie miasto 
Zadar uznane było za miasto niezawisłe; 

zgadza się na aneksyę wysp Lussiny i 
Pelsgonw przez Włochy; 

zdadza się, by Włosi zamieszkali w 
liczbie kilku tysięcy z Dalmaeyi mogli o- 
świadczyć się za przyjęciem obywatelstwa 
włoskiego bez opuszczenia kraju; 

zgadza się, aby obywatele włoscy, któ- 
rzy uzyskali pewne prawa przemysłowe w 
Dalmacji, otrzymali gwaraneyę tych praw w 
drodze speczalnej umowy; ` 

zgadza się na zniesienie fortyfikacyi 
aa wyspach adryatyckich pod warunkiem, 
że wyspa Liesa zamieszkała wyłącznie przez 
Słowian, związana pod względem gospodar- 
czym z Jugosławią pozostała przy państwie 
jugosławskiem, R omilst rząd belgradzki 
sprzeciwia się wszelkim innym zmianom li- 
nii wilsonowskiej i to zarówno w kierunku 
mniejszości Senodarz jak Valosci i Abazyi. 
Jugosławia życzy sobie, aby Albania uzy- 
uzyekała niezawisłość. 


Ze Świata. 


(P. A., T.) 


== Wybory do zgromadzenia narodo- 
wego mają się odbyć ? marca, to jest w dnia 
70 rceznicy prezydenta Massaryka, Ten ter- 
min jednak sie będzie utrzymany. Prezydent 
minietrów oświadczył wezoraj, że liczyć się 
naleijy ze zwłoka przynajmniej jedaego ty- 
godnia, tak, ża prawdopodobnie wybory roz- 
poczną się dopiero 28 marca. 


=a Wedle doniesienia Daily News sz 
Paryża z 21 b. m, Stanowisko ganerzlnego 
sekretarza komisyi reparacyjnej zostało zao- 
fisrowane okecnemu kierownikowi oddziału 
gospodarczego Ligi Narodów anglikowi S1l- 
terowi, który zdecydował się je przyjąć. 

Radyk:lny dziennik nazywa tę nomi- 
nacyę najważniejszą se wszystkich między- 
koalicyjnych nominacyi i uważa wybór Sal- 
tera za bardzo szczęśliwy. 


== Wedle dzienników sngielskich wy- 
chodzących w Paryżu, Auglia i Francya zde. 
cydowały Się wysłać ekspedycye na Kaukaz, 
Daily Mail donosi też, ża polska zamierza 
wystawić 100.000 żołnierzy przeciwko þol- 
szewikom. Chicago Tribune oświadcza, że 
wojska angielskie, które były przeznaczone 
dla teresów  plebiscytowych, odejdą na- 
tyehmiast na Kaukaz, a Francya zastąpi 
pułki angielskie swoimi wojskami. 


== Na słowa podziękowania, jakie przed- 
stawieiele zjednoczonych państw wystosowali 
do p. Clemenceau, odpowiedział tepże: Ponad 
wszystko musimy postawić konieczność utrzy- 
mania ententy. Jeżeli Wie!ka Brytauis, Sta- 
ny Zjednoczcne, Włcehy i Japonia porostaną 
zjednoczone, to mamy zabezpieczenie pokoju, 
które znaczy więcej niż wszystko co można 
spisać na papierze. Glyby jednak te narody 
miały się rozejść pewnego dnis, to przewi- 
duję n eszczęście, która z tego wyniknie 
Wyrażam z najgłębszego serca najstesersze 
życzenia pomyś neśe' Wielkiej Brytanii, S'a- 
nom Zjednoczonym, Włochom i Japonii. 
Proszę panów połączyć się ze mną z Życz*- 
niu utrzymanis drieła dls którego prświ?- 
ciliśmy najlepste swoje siły. Dopiero wówctss 
chyba zasłażymy na uczucie wdziętzności, 
które zachowają narcdy tez różnicy. 


== Tel. Komp. podaje za paryskim 
sprawozdawcą Daily News, że Francya je 
szeze ciągle jest niezdecydowana podjąć 
blźsze stosunki z Rosyą sowiecką. Być mo- 
że jedaak, że nowy gabinet francuski, który 
przyszedł obecia do steru, zajmie się pono- 
wnie tą sprawą i to w sposób, który być 
może przyniesie sensacyjny awrot, 

== Pierwsze posiedzenia parlamentu 
w czasie pokoju będzie otwarte dnia 10 lu 
tega w uroczysty sposób, 


== Pismo Głobe donosi, że potrwa naj- 
mniej cztery miesiące, zanim koalicya zdoła 
poprzeć żądanie wydania Wilhelma, Jest 
jednak możliwem, że te rokowania nie do- 
prowadzą do żadnego rezultatu, gdyż Lloyd 
George jest jedymy, który pragnie tego 
procesu, 

== Wedle doniesienis: admiralicyi, wy- 
syłka floty śródziemnomorskiej na morze 
Czarne ma na eelu uchronienie uchodźców 
przed wojskami czerwonymi. Eskadra wscho- 
dnio-szystycka x podobnym rozkazem odje 
chała do Władywostoku. 


== Rada ministrów odbyta pod prze- 
wodniectwem M lleranda w Paryżu, akcepto- 
wała linie wytyczne oświadczenia ministe- 
ryslnego, które będzie odczytane przez Mille- 
randa w Izbie poselskiej i przez L., Hopitesu 
w senacie. Co do polityki zagranicznej bę- 
dzie zaznzezona wola gabinetu zschowania 
wierności sojuszowej w porozumieniu z alian- 
tami, Traktat wersalski musi być przepro 
wadzony. Co do polityki wewnętrznej powie- 
dsiane jest, że Francya musi przyjąć na 
siebie nowe podatki, aby módz zapłacić ko- 
esta wojenne, W końcu powiedziane jest 
w oświadczeniu, że rząd nie będzie się mie 
sai w sprawy wyznaniowe. Rozdział kościo- 
ła od państwa nie oznacza stanu wojenne- 
go lecz rząd wolności, 


= Wozorzj popołudniu odbyła się uro- 
cysta procesya, ma której obnoszono reli- 
kwie pierwszego króla węgierskiego św, 
Szczepana. ProceBya kroczyła od kościoła 
Franciszkanów ulicą Kosuta de bazyliki 
przy ulicy ces. Wilhelma. W procesyi wzięli 
udział byli arcyksiążęta Józef i Józef Fran- 
ciszek, W bazylice, gdzie pojawiła się księ- 
ins Augusta z córką Zofią, wygłcsił polny 
ks. Zadravec kazanie, w którem podniósł 
państwowo-twórczą władzę świętych szesąt- 
ków św. Szczepana i prosił o błogsławień- 
stwo boże dla narodu węgierskiego w tym 
ciężkim czasie, 


Koniec strajku górników, 


Z (Cieszyna donoszą: Na odbytem w<zo- 
raj późnym wieczorem posiedzeniu mężów 
zaufania górników powzięto postanowienie 
powrou do pracy górników a to ze względu 
na to, że komisya ministeryalna przyjęła w 
przeważnej części żądania strajkujących. Po- 
nieważ posiedtenie odbyło się późno w nocy 
i nie można było wszystkich strajkujących 
górników powiadomió o uchwale, postano- 
wiono maznaczyć dzień podjęcia praey na 
piątek. 

Dzienniki czeskie, omawiając wynik 
strajku, konstatują, że spowodował on uby- 
tek przeszło mulion tonn węgla. Pomiędzy 
żądaniami, jakie górnicy podnosili w czasie 
pertraktacyi z komisyą ministeryalną, jest 
żądanie gospodarezej orjemtacyi rządu czesko- 
słowackiego w przyszłości na wschód. Odno- 
śny punkt rezolucyi wzywa riąd, aby przy 
transakcysch importowych i eksportowych 
kierował się nie — jak dotąd — na sa- 
chód lecz na wschód i aby nawiązał z Kca- 
syą o ile w motności najściślejsie stosunki 
gospodarcze. ; 

W odpowiedzi na to żądanie oświad- 
czył reprezentant komisyi ministeryalnej, że 


cieskie ministerstwo hanzlu już od dłaisze- | 


go casu interesuje się możliwością nawiąza 
nia stosunków z Rossyą i innymi państwami 
na wschodzie. 


„uu dk zm 


Międzyministeryalna delegacya 
państwowych przedł.żyła wezoraj Sejmowi 
petecyę domagsjącą się podwyższenia pobo- 
rów odpowiads'ącego wzrostowi cep, ustano- 
wienia stsłaj rrądowej komisyi płac z udzia- 
łem delegatów urzędników p»ństwowych, 
któraby 
tewien czss a wreszcie powołania urzędni- 
ków państwowych jsko zorganizowanej ko- 
mórki społ cznej do udziału wa wszystkich 
pracach, dotyczących nrzędników, a więc do 
komisyi sejmowej, w sprawach doly 'zących 
zarówno bytu urzędników jak i ulepszenia 
samego sparatu urzędniczego oraz Opratowa- 
nia pragmatyki służbowej. 


Petycya 
urzędników państwowych. 


Warszawski Przegląd wieczorny podaje: 
urzędników 


regulowała wysokość poborów co 


Rada miejska. 


Na wstępie wczorajszego posiedz nia 


prezydent Neumann, zabrawszy głos, wy- 
raził imieniem miasta radość z powodu przy- 
łączenia polskich ziem xzaehodnich do Ma. 
cie zy. Radni oklaskami przyjęli przemówie- 
nie, którego wysłuchali stojąe. Następnie 


przedstawił prezydent położenie aprowizacyj- 


ne miasta, 


Podwyższenie ceny gazu. 


Sprawz ta referowama przez r. B, Lø- 
wiekiego, wywołała ożywioną dyskusyę, 
w której zabierali głos r. Włodzimirski, r. 
Symiewski, r. Jakópezyński i dyr. gazowni 
Teodorowier, poczem uchwalono wniopek dy- 
rekcyi gazowni, a mianowicie : 

1. Cens sprzedaży za gaz: a) do o- 
świetlenia, eelów technieznych i opała wy- 
nosi 2 koreny za 1 m; 

2. do celów wyłącznie motorowych 1 80 
kor. sa 1 m. Ceny najmu gazomierzy pozo- 
stają bez zmiany, Podwyżka ma obowiązy- 
wać od 1 styeznia 1920, 


Podwyższenie podatków. 


Referent dr. Sawczyński, prze- 
dłożył imien:em sekcyi finansowej wnioski 
co do podwyżki podatku czynszowego i do- 
datków gminy co do podatków bexzpcśre- 
dnich. Zaznaczył, że propozycya ta nie jest 
wypływem katastrofalnego jakoby stane fi- 
nansowego miasta, ale wynika z ogólnego 
położealia ekonomicznego, ogólnej zmiany 
warunków finansowych. Gmina musi pokryc 
swe ogromne wydatki administracyjne, — 
zaciąganie zaś nowej pożyczki ne jest wska- 
zane. 

Po wywodseh referenta rozpoczęła się 
dysku8yż, 

„rzemawiali radni: Thullie, Neumann, 
dr. Sokal, Bol, Lewicki, dr. Baber, dr. Stu- 
pnicki, red, Laskownieki, Dyskusya była 
bardzo burzliwa. Obie galerye były zapeł- 
Rione robotnikami, którzy oklóskiali mow- 
ców socyalistycanych, Dr. Buker domagał 
się, aby miesskania do 2400 kor, rocznie 
były wolne od podwyższenia opłat podatko- 
wych. Za wnioskiem tym głosowali tylko 
socysl ści. Wniosek, aby mieszkania do 
1000 koron były zwolnione, nie uzyskał 
większcści, uzyskał natomiast większość 
wniosek, aby mieszkania 600 koronowe 
zwolnić od dodatków. Galerya podniosła 
wrzawę, a członkowie klubu radnych opu- 
ścili salę. 

Z porządku dziennego załatwiono je- 
steze wśród wrzawy na galeryi, sprawę se- 
zwolenia Miejskiej Kasie oszczędności ma 
dotacyę dla Zakładu zastawnics ego ponad 
milion koron, a to do maksymalnej wyso- 
kości dwu milicnów koron, poczem odbyło 
się posiedzenie tajne. 


KRONIKA. 


Lwów, 24 stycenia 1920. 


Kaiendars, 

Sobota, 24 stycznia, 

Rzym. kat.: Tymoteusza B, M. 

Gr. kat.: Teodozya pr. 

Słowiański: Chwaliboga. 

Wschód słońca o godzinie 7 minut 58 
zachód słońca o godzinie 438 po południu, 

Temperatura o godzinie 12 w południe 
— 1 stopni, 


Komunikat Rady szkolnej kraj. 

w sprawie chorób zakaźnych. 

W obernaj porze, gdy opinia pobliczna 
zaniepokojona jest z powodn groźnego sze- 
rzenia się chorób zsakażnych, Rada szkolna 
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kraj. porostsje w ustawicznym kontakcie 
z władzami sanitarpemi m'asts i kraju. Ia- 
formscye od tych władz w cstatniei chwili 
otrzymane, streszczają się w opini, że obe- 
cny stan chorób zakaźnych, zwłss:cza duru 
plamistego wa Lwowie na razie Bie wymaga 
ramknięcia szkół, choćby w niektóryeh ty ko 
dsielnicachb, ze względu ka istniejące w nieh 
niekorzystne warunki hygienic'ne. Owszem, 
pcdług zdania wymienionych wład<, podtriy- 
manie normalnej frekwencyi w szkołsch jest 
nawe: pcżądsne, ponieważ dostarcza orga- 
nom szkolnym możności kontroli nsd cesy- 
stością dzieci i pouerenia ich o sposobach 
ustrzż'n'a sig przed rarzżeriem. Pelegaiąe 
na tej opinii, Rada szkolna kraj nie zamie- 
r:a Ra razie przerywać prawidłowego teku 
nauki w szkołich lwo» skich, zwłaszcze, gdy 
niekorzystne stosunki w latach ub'egłych 
poyczyniły się do znacznego obniżenia pc- 
ziomu wiedzy u młodziuży i wyżwo:zyły nie- 
domagania, k óra tylko przez zapewni”nie 
nerm*lnych warunków pracy stkolnej w roku 
biełącym, mog} sę stopniowo wyrównać. 
Jednsk Rada sztolra kraj. i ndal utrzymy- 
wać bdzie stały k'ntakt z odp” wiediiałny- 
mi organami saniternymi i wyda niezsło- 
cznie stanowcze zarządrenia, gdyby wzmo- 
żony ąatan epidemii w m'eście miał poważniej 
zagrozić zdrowiu młodsirży lub gdyby oka- 
zało się niebezpieczeństwo, że tłumne gro- 
madzenie się dzieci w szkołach przyczyni się 
do rozszerzenia chorób zs kaźnych. 


— Obchód roeznicy powstania sty- 
czniowego. Wczoraj o g dr. 10 przed po- 
ładn em w rocznicę powstania styczniowego 
odbył się urządzony przez D'wództwo mia- 
sta i placu obchód ku uczczeniu 57-mej 
rocznicy powstania sty: zniowego. 

P zeń kościcłem OOQ Jezuitów nstawi- 
ła się kompania honorowa 40 ». p. w sile 
stu lud'i z przepisaną ilością oficerów i pod- 
oficerów. W nabożeństw'e zaś wzięli udział: 
delegacya ofieerów D. O. G. na cvele z pułk. 
Miuhibauerem, który zastępował nieobecnego 
gen Gołozórskiego, wielu «fi'erów D 0.E 
z gen, Madsiarą i szef-m S:t»bu majorem 
Msryańskim, pułk. Linda, Dowćdes m asta, 
weterani £ 63 r, i inni. Dalej delegacye cfi 
cerskie złożona z 3 cficerów z następujących 
formavyi: 40 p. p. Strzeleów lwowskich, 53 
i 53 snłku Strzelców kresowych. 14 p. uła- 
nów : 12 p, artyleryi ciężkiej, prłk, artyle- 
ryi polowej i baonu wartowniczego i t. d. 
Oprócz tego wzięli udział wolni od zajić 
służbowych żołeierze, 

Pri=d nabożeńs'wem wygłosił ks dzie- 
kan Panaś podniosłe kazanie, w którem na- 
wiącując do utworzonej przez Na'zelnego 
Wudza Kapituły Orderu „Virtuti Militari“ 
wskszał, na czem cnota żołnierska polega. 
Nie tylko na osobistej odwadze, na gotowo- 
ści złożenia życia dla Ojczyzny, sle tskże na 
godnej z honorem umiejętuości życia dla niej. 

Po kazanin odprawił ks. Panaś Mszę, 
podczas której obe"ni w kościele żołnierze 
śpiewali kolendy. 

Podczas pierwszej i drugiej Ewangelii, 
oraz podczas podniesienie, kompania hono- 
rowa oddała salwy. 

Po skończonem nab żeń:twie odbył się 
przegląd kompanii honorowrj, poezem iot- 
pierze usta”wiwszy się w sekcye omasrero 
wali do koszer. 

— Dyrekcya poezt I telegrafów we 
Lwowie ogłasza: od dnia 20 stycznia 1920 
odbyw:ć się będzie w myśl reskryptu Mi- 
nistorstwa poczt i telegrafów z 10 b. m. 
L. 87251/2208/IV, normalny ruch trlegrafi- 
czmy między Polską a Rossyą północną (wa- 
źniejs e miasta: Archangielsk, Aleksan- 
drowsk, K. la, Kandslakcha, Sevmski Posl: d, 
Wyterga) drogą przez Niemey, Szwecyę i 
Norwegie. D puszczono są telegramy zwykłe 
i pilne (terminowe) we wszystkich języksch 
europejskieh, Telegramy prasowe na rasie 
niedprszczalne. Opłata za wyraz wynosi 
2 Mk, 70 fg. względnie 4 kor. 

Telegrzmy podiegzją cenzoro wojsko- 
wej w Rssyi półtocne: i przyja owane będą 
Ra odpowiedzialncść nzdawey t, i. bez pra- 
wa żądsnia od Zirsądu „Poest i Te egrafów 
zwrotu opłst w sprawie niedojścia tele- 
legramu. 

Telegramy do Rwssyi półaoenej należy 
kierować przez Wzrszawę-Berlin. 


— W sprawie ruchu kolejowego. 
Poniewsź w niektórych pismach okazały się 
notatki o wstrzymaniu ruchu towarowego, 
Ministerstwo kolei donosi, że ograniczenie 
dotyczy jedynie pociągów osobowych, a tyl- 
ko w okręgu drrekcyi warzzawskiej wstrzy- 
man: na cras od 18 do 22 b, m, ładowanie 
pewnego rodzaju towarów, 


— Zaproszenia na raut prasy wydaje 
codzi+nuie sekre aryat Koła | teracko-arty- 
stycznezo od godziny 4 do 8 wieczorem, ul. 
Akacemi:ka 13 


ft Dr. Ludemił German b. radca 
Dworu i krajowy iuspert»r kraiowy szkół 
średnich. b poseł do Rady państwa i Wice 
prezydent Izby posłów zmarł d, 21 b. m. 
wieczorem, przeżywszy lat 69, 
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Zanim w jutrzejszym numerze obszer- 
niej rozpatrzymy działalność i zasługi Ś. p, 
Zmarłego, składały tu bołd Jego pamięci 
a dotkniętej bolasnym c'osem Rodzinie wy- 
razy sardecznego współczucia. 


4 Zmarli. We Lwowie: Anna Zacha- 
ryasiewiez, lat 62 wdowa po emsrycie ko- 
lejowym. Stsnisław Qłowaezewski, lat 63, 
emer, egieku'or podaikowy. Ludwik Rudni- 
cki, Jat 37, konduktor kol jowy. Wanda 
Siafrańsk*, lat 20, absolwentka szkcły prze 
mysłcwej Józefa Musakowska, lat 30, żona 
rzeźnika, Helena Wolińska lat 27, wdowa 
po kafirin. 


(Z) Wyrok w aferze automobkilowej. 
Wetor:j późnym wieczor m trybunał sądu 
prlowego wydał wyrok, mocą któreg» ska- 
zał por. Kwi-cińtkiego na karę ciężkiego 
więzi nis przez lat 18 obostrzonego postem 
ʻo miesą*s, twardom łożem każdego pierw- 
szego dnia w miesi:cu i e'emnieą z twardem 
łożem raz ns rok, d. 1 s'erpnia, nadto na 
Cegradacyę i wydalenie z armii polskiej, 

Dr. Krokowskiego s*azsno na 10 lat 
ciężkiego wigsienia z temi samomi obostrze 
niami, pozbawiono go ież tytułu doktorskie 
go i wydilono z armii polskiej, 

Wyrok wywarł wrażenie na oskurżo- 
mych, patr yli oni na trybunał} w osłupieniu, 
bəs żadnych zewrętrznych wybucbów. Nie 
mniej silne wrażen a wywarł wyrok na gru- 
pis krewnych i snajowych obu skazańców, 
przysłuehujących się epil gowi głcś *ej sprawy. 

Po ogł.szeniu wyroku od: zytał mjr. Zo 
łoteńki ob-zerne mo'ywy wyrcku, nadmie- 
niając. ż» łagodzi karę nienaganne dotąd ty- 
cie osksrżonych i brak kontr'li w autodo 
wództwie. obciąża zaś stan wojenny, popeł- 
nienie czynu w randze oficerskiej i powta- 
rzanie cżynu karygodnego wciągu spółki i 
autorstwo szółki. Nie było podstawy do zła- 
godzenia kary, dlatego trybunał wymierzył 
karę w granieach ustawy. 

Od powyższego wyroku nie ma ładnego 
środka prawnego, wynik zostanie przedłożony 
do trzech dni z mctywami generałowi Ma 
dsiarze, 


— (1) Nspad rabunkowy. W noc 
z środy na ciwartek na pl. Marysckim obo 
rusztowań ksmieaicy Sprecherów, dwaj ban- 
dyci Adalb-rt i Mierzysław Baravowicz6 
napadli ma prrechodzącego p. J. Wiśnie 
wskiego. aby go obrabować, Jeden z bandy- 
tów powalił p. W. na siemię i zaczął prze- 
szukiwać kies'enie, 

Na krzyk papadniętego nalbiegła po- 
moc, żośn'6'z policyjay zaś  przysresztowsł 
obu bandytów, których zamknięto w aʻe- 
sxtach. Nio ulega wątp'iwości, że kompe 
tenine władze postąpią jak najsurowiej z 
bardytami, których udeło się schwyt:ć na 
miejscu czynu, W ostatnich zwłaszcza cza- 
sach bandytycm stat się zawedem ciemnych 
żywiołów, a bezkarność, którą m'ejednokro- 
tnie cieszyli się nieschwytani sprawcy na- 
padów, za:hęcła innych do dalsıych wy- 
stąpień. 

Sprawcy staną niezawodnie przed s4- 
dem doraćnym i poniosą zssłużoaą karę. 

Możliwość takiego, jak wyżej opisany, 
napadu bandrekiego, w ezasie, kiedy w śród- 
mieściu panuj» znac'nie ożywiony ru'h osób 
powracających z kawiarni də domów uła- 
twizją ciamneś'i uliezne, Wypadek powyżsty 
pie zdarzyłby się, gdyby zarząd masta na- 
ka al trochę lepsze oświetlenie joi nie pe- 
rjferyj miasta, lecz śródmieścia. 


— Kasę Krajowogo Związku, upra- 
wnionych kupców mąki i wiktuałów, przy 
vl. Kopernika l. 19 okradz'ono onrgdzjstei 
nocy. Złodzieje, po wycięciu nożycam' otworn 
w kasie wer' h:zimowskiej, z brali zna doją”ą 
się tam gotówkę 5.000 kor, Uchod:ąc, z0- 
stawili na stole papiercwy odesk nożyce 
nżytych do wycinaąia otworu w kasie, 


— W hotelu Lazarusa skradziono p. 
Itskowi Sslzmsnowi, kurcowi z Cxortkowa, 
z pokoju na ll-giem piętrze w'elką ilość za- 
knpienrch we Lwowie towarów, jak: kra- 
watk:, mydełka i kilk: dziesiąt metrów różne- 
k lcrowego płótna, wyrządza'ą3 szkodę na 
15.000 koron. 


— Kilkudziesięciu handlarzom uli- 
eznym skonfiskowano papiercsy i tytoń, Kil- 
ku z nich za opór władzy i wywołan'e sbie- 
gowiska zamknięto do aresztów policyjnych, 


— W samom centrum miasta, w Ryn- 
ku, psdłs, poślznąwszy się na nieposyptnym 
chodniku Jetti Leinwasd żona krawca, Le'n- 
wand skutkiem uwpzdku »ł:msła prawą rękę. 


— 180 koron z3 jazdę do chorego 
z Ostatniem N*maszczeniem na ul. Bisło- 
horską zażądał dorotkarz Nr, 157 od kościo- 
ła św. Anny. Chcąc uniknąć w tak smutnej 
chwili awantury, rodzina tę kwotę zspłaciła. 


— Dżuma w Czechach. Prager Tag- 
blait dowiaduje się. że właściwa przyczyna 
zamknięcia ruchu «sobowego ma kolei ko- 
szycko bogumińskiej tkwi nia w braku wę- 
gla lecz w niebezpiecteństwie dżumy. W tam- 
tejszym obszarze wydarzyło się 22 zaałabnięć 


ina dżumę, z tegv5 z wynikiem śmiertelnym. 


Podróż dozwolona jest tylko w naglących 
wyp:dkach p> zbadaniu leksrskiem. 


— Tunel Mont-Blane. Rządy francu- 
ski i włoski przyznaczyły wspólnie 5 milio- 
nów fuatów szterlingów celem zbudowania 
tune'u Mont-Biańc. Roboty wstępne rozpo- 
częły się w Chamonix. 


— Strajk kolejarzy włoskich. Tylko 
30 pre. kolejsrzy bierze udział w strajku. 
Ruch pociągów został na ogół utrzymany. 
Najważniejsza dworce kolejowe w poszcze- 
gólnych miastach aą strzeżone przez oddzizły 
wcjskowe, W kilku miejscowościach ogłoszo- 
no stan oblężenia, W rółaocny.h Włoszech 
dsje się strak naib»rdziej odczuwać. Pociąg 
Głeńua- M3dyolan był cstrzeliwany. Główse 
linie ru: hu wewnętrznego i linie zagraniczne 
utrsgmują ruch regularay. 


— Jasełka M. Konopniekiej z mu- 
zyką Mastyńskiego, wykona znana szloła 
muzyczsa (klasa solfeża i gimn. rytm.) p. 
Zcfli Swiątkowskiej w  niedsielę 25 b, m. 
w gali Tow. Politechn'cznago przy ul. Zimo- 
rowiera o gods, 5 popcł. Tak kierownictwo 
szkoły, jakoteż nazwisko wybitnego malarza 
p. Jareckiego, który łaskawe xa fisrował 
swą pomoc w u z;dzapia Jsgełek, dije nam 
pełną ręk jmię, ie całość wypadnie prawdzi- 
wie stylowo i artystyesnie. Dochód przezna- 
czony ua Qebronkę im. Józefa Piłsudskieg», 
dla dzieci Żołniersa Polskiego. Nieliczne już 
bilety po 10 kor. do nabycia w piątek i se- 
botę od 11—1 i 5—7 w K, O. P, pl. Aka- 
demieki 1, I, p, a w dzień przedstawienia 
przy kzsie. 


— Żywą ilustracyę polskieh kolend 
zobaczyć można 20 stycznia o gediinie 5 pó 
południu w sali „Braci sskolnych* ul. Le- 
lewela 1, 9. Są to prześliczne „Jasełka“ 
układu Boiesławicze, które odegra młodzież 
szkolna pod kierownictwem nauctycielki p. 
Gerirudy Eu'e:feldówny. Dochód przezna- 
czony na rękod:ielniczą bursę dla sierot- 
dziewcząt Bilety narywać można w księ- 
eami Gubrynowiczs i Syna, oraz przy 

asie. | 


Nsjakochańsza żona Maharadży. Są 
rzeczy 0 których trudao zapomnieć i które 
na długo ucstsją w pamięci. — Mamy 
takie powieści, dramaty i filmy. Do tych 
ostatnich właśne, co rzucają jakiś dziwny 
ctar Ra duszę widza należał przepiękny dra- 
mat z Tolnarsem w głównej roli p, t. „Fa- 
woryta Mshbaradty*. U drzwi indyjskiego 
pałacu, ozwał się eudowny romańs Maha- 
radiy, eo całą duszą ukochal Angielkę i 
uczynił z niej swoją żonę. Obeenie w teatrze 
świetlnym „Apcllo* i w kinie „Lew“ snuję 
się dalej dtieje indyjskiego księcia i kobie- 
ty, którą wzniósł do godności królowej, I ea- 
ła bogactwo indrjskiego nieba sypie dary 
sere pod negi tbóstwianej kobiety w bry- 
lantowy poranek wiecznego lata, zrywa mąż- 
kochan>k białe kwiaty magaolii i stroi nie- 
mi łoże ukochanej, Więc opowiada nem 
da'sza historya Mabaradży i kobiety przez 
niego wybranej, jakimi oczyma patrzsl lad 
na białą królowę i w jaki sposób cofaął ją 
lo: od wrót śmierci I znowu przepięknie 
scuje drugą część Gunnar Tolnaes, cierpi 
i kccha a kocha tak endnie jak tylko 
Mabaradża prior niego stworzony kochać 
potrsfl. 


„„Szumlały mu echa 
kawiarni'*. 


(wi) Cudaa jest ta piosnka  Boezko- 
wskiego — stanowczo jedna z n'jeenniej- 
szych pereł naszej muzy kabarotowej, Mętne 
światło kawiarni przepuszczone prz6% pry- 
zmat poszyi. Szcrerej poezyi. Tej, która ser- 
cem patrzy, sercem słucha, sereem czuje i 
sercem przemawia i śpiewa. To właśnie ca- 
ły poezyi srkret. 

Mętne światło kawiarni... Dla iluż oBo 
było słońcen! Tam końcentrowało się całe 
ieh życie, Tam szvkali uciech, których wzbra- 
niała im rsetzywistość. Tam rcztapiali ener- 
gig życiową, którzj nie mieli gdzie wyłado- 
wać Tam obmotywali się w migotliwą sistkę 
słody, jak gąsienica je dwabnika w pasma 
kokonu. 

Ludzie-poczwarki! Nie z każdej nie- 
stety poczwarki wylatywał motyl o barwnych 
szrzydłach. Wiele ich marniało w sobie. 
Ale nie wszyscy. 

Nia zmarniał i bobster piosnki Bocs- 
kowskiego. Wojna stirgała przętziwo lam 
parteryi kawiarnianej. Ow zblazowany pa- 
pinek, ów ślećź wymokły, w ogniu knl ura- 
sta na rycerską prawdziwie postać. Lekko - 
duch z oałą cowagą spogląda wielkiej chwi- 
li w cezy. Wal zy jak lew, aż w końcu pa- 
da od kuli A na mrgiłę poległego nocami 
sk”adają się jekieś dziwne zjawy: kawiarnia 
składa mu dań czci i hołdu. 

Tak, ta dawna kawiarnia, która była 
rozpaczliwą ucieczką przed szarugą i banal- 


nością życia bez troeki, i nadziei, Ale 
dzisiej .. Dzisiaj każde serce górniejsze ma 
otwarte pole — do boju, do praey, co komu 
wypadnie. Dsisiaj więc kawiarnia nie może 
już się tem wymawiać, ze jest przytułkiem 
utajonego bołaterstwa, które nie wie, co 
z sobą począć, Dziś ens jest ezęściej płytkim 
grobem szlachetnych porywów. 


Notatki ligracko-artystyczne. 


Repertuar Teatru Miejskiego. 


W piątek, 23 stycznia, o godz. 7 wie- 
czorem, „Trawiata*, opera Verdi' ego. 


W sobotę, 24 stycznia, o gods. 3 po 
połndniu, „M:dame Sans Gene“, komedya 
w % aktach W. Sardou w niesmienionej 
obsadzie. 


W sobotę, 24 stycznia, o godz, 7 wie- 
czcrem, „Żydówka*, opera Halevy'ego, z pp. 
Korolewicz-Waydową, Ign. Mannem i Niżan- 
kowskim. 


Przegląd Rybacki. Styczniowy numer 
Przeglądu Rybackiego, organu poświęconego 
wszystkim dsiedzinom rybactwa polskiago, 
zawiera nast;pającą treść: W. Kalm:tycki: 
Z badań nad rozwojem pstrąga. — T., Jani- 
kowski: Rybactwo ua terytoryum wylewów 
dolnego Dunaju. — W, Ku'matycki: Sieja, — 
B Zieliński: Stowarz sz mie Rybaków Kra- 
kowskich.— W. Kulmatycki: Chilodonjsza — 
W. Kulmatycki: Wskazówki rybackie na sty- 
czeń — Zjazd Ryba ki w Warszawie, — 
Przegląd pi*miennictwa. — Sprawozdanie 
z targu rybnego. — Różne wiadomości, 


Z MUZYKI. 


Dowodem ustawicznie wzrastającego w 
miarę szerzącej się ogólnej kultury  zrozu- 
mienia mutyki są niezawodnie corsz li- 
czniejsze i poważniejsze głosy, wypowiada- 
jące wojnę wyłącznie techmicrnemu odłamo- 
wi wirtnozowstwa, pozbawionemu tych zalet 
duchowych które mogą jedynie wznieść bra- 
wurowy popis jednostki do wyższego, inte- 
resującego Świat wykształecny posiomu. Tem 
samem żąda się ebeenie od artysty więcej, 
n'ż kiedykolwiek: popisowo „piękna, impo- 
nujtea, a nawet olśniewająca słuchaczów 
gra już nie wyrt:rcza, o sukcesie wielkim 
decydują czynn ki, mające z czysto techni- 
cang stroną gry i ze sztueskami wirtuozow- 
skiemi niewiele wspólnego. 


Podobne refl ksye, będąse zaw'ze na 
czasie, wskrzesił prawdopodobnie u wielu 
uezestników wtorkowego wieczoru (20 stycz- 
nia) skrtypek Wacław Kochański, jeden z 
tych artystów, którzy zbliżają się do wy- 
tkniętego sobie celu, posługująe siy Środka- 
mi istotnie szlachetnymi, na ideałach praw- 
dzwie niepokalanej stuki, 


Sam program prof. Kochańskiego uspo- 
sabia publiczność sympatycznie d's koncer- 
tanta; przeczytawszy go, przecznwz słuchacz 
niejako, w ezem będzie leżał puakt ciężko- 
ści wszelkich — nie tyle efektów — co 
wrażeń 


Nadzwyczaj stylowo wykonaną sonatą 
Bacha rozpoczęła się produkcya, poecem na- 
stąpiły interpretacye starowłoskich miniatu- 
rowyb pod względem rozmiarów arcydzidł 
2 XVII i XVIII wieku. Dzięki prześlicznie 
frazowanej kantylenie o subtelmych odeie- 
niach w całości odcsu:ej, a niezwykle poe- 
tycznej, więc w całem tego słowa znacze- 
niu wykwintnej, tę drugą część programu 
słusznie natwać możea „clou“ onegdajszej 
produkcyi. Niemaiej pięknie wypadły: Pa- 
ganiniego „La OCsmpanella*, oraz szereg 
utworów nowoczesnych, poezem czarujące 
wprost, pełne werwy i zacięcia wykonanie 
Kreislera „Capprice viennois* wywołało bu- 
rzę oklasków. 


Muzykalność, stylowość i nieskazitelna 
intonacya cechują pełaą dystynkcyi grę Ko- 
chańskiego. Zarzucić jej możnaby natomiast 
nieiednokrotny brak owego „olimpijskiego“ 
spoko u, który zwykle charakteryzuje świa- 
towych mistrzów. Nerwowe nieraz przyspie- 
szanie tempa (jak n, p. w Schuberta „Ave 
Maria), lub niedotrzymywanie wartości nut 
uważane być musi za wysik temp: ramentu 
niedostateczcie jeszcze opanowanego. I je- 
szcze jedna uwsga podana w formie alego- 
ryi: Ofiarnjąc komuś u:ominek, nie wypada 
mówić, 'l» on kosztował, To też wolelibyśmy, 
przypatrując Się postaci (actabene nadzwy- 
csaj njmniącej i eleganckiej) nie widzieć 
tych ruchów i g'estów, które świadczą o pe- 
wnym wys łiu firycznym, Ta niema wfra- 
wdzie znutenia, lecz są po temu pozory, 
Wirtuoz jak Kochański, powiniem ich uni 
kać, Po świetnie odegranym koncercie d'Am 


brosia (op. 20, dzieło bardzo zajmujące, na 
lwowskiej estradzie po raz pierwszy odegra- 
ne) zmus'ły koncertanta nietstające oklaski 
do licznych nsddatków, jak: Ritsa „Perpe- 
tunm*” i kilku utworów znanych z nowsre: 
lt ratury skrzypcowej. Był to sukces w ca- 
łości oka'ały. 

Dskonały, jak zwykle — a raczej — 
prawdziwie artystyczny, pełen zrorumienis 
i finezyi akompanismtnt foriepianowy p. 
Heleny Ottawowei zwrauł na siebie ogólną 
uwsgę. Sala Tow. muzyetnego była szczelnie 
żspałn” ma, 

x 

I. ćwiczenia popis’we Lwowskiego 
Instyt1t1 mazycz”*ego (niedziela 18 stycznia) 
zgromsdciło liczne andytoryum, wypadło po- 
myś'nie i świadczyło poeŁlebnie o sumien 
mej prasy grona nauczycielskiego i postępach 
uczn'ów. Nie brsk międıy nimi talentów 
wiele zapo wiadających jik: młodsiutki J. Cha- 
jes, p. L. Turteltaub i p. B. Witlin. (Klssy 
f rtap'anowe prof.: A, Ni'mentowskiej i N. 
Lóweuhoff Kwiecińskiej). 

W części wokalnej popisyw:ła się z po- 
wcdseniem p, F. Kronikówn», verenica prof. 
Niłankowskiego (klasa śpiswu sclowego), 
która odśpiew.ła ki ka pieśni włoskich bar- 
dzo poprawnie, 

Z niewnieiszoem vznaniem podnieść na- 
leży grę rań H. i M. BSzyrzkowskich, ucte- 
nic p. Niemeatowskiej i p, D. Stssmanównej 
(klasa p. Ló senhoff Kwiecińskiej). 


Fr. Neuhauser. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Kursa Głiełdy lwowskiej 
z dnia 19 stycznia 1920. 


Waluta koronowa. 
i. Akcye za sztukę (włącznie z kup. bież.). 


-4 Cz) 

SBE £ f 

SESE $ 8 
Bank galic, dla han- 

dlu i przem. . . 400 24 566— —'— 

Bank Ludowy . . 200 10 805— —— 
Bank hip. zamelny 400 24 485— —'— 
Tow. Górka , . . 20014 750— —— 
Tow. Zieleniewski , 200 10 656— —— 
Tow. Wang . . . 200 0 2756— —— 


Tow. Przeworsk . 1000 80 2150-— 
Tow. Rakszawa. . 200 13 450— 
Lwowski akc. Zakład 

zastawniezy „ . 400 14 460— —— 
Tow. ake. Fabr. kart 200 3%, 325:— 
Tow. Chodorów . , 200 0 
Bank hip gal, . „, 400 28 
Bank przemysłowy 400 20 
Browary lwowskie 500 50 
Bank ziemsk. kred. 

galie., . . . . . 400 24 
Tow. Gafota . . . 200 0 
Polskie Tow. bandl, 200 — 495:— 
Zakłady elektrycx 

200 6 300 — 


„S ersza* . , . 
Polska nafta . . . 500 — 13830 — —— 


li. Listy zastawne za 100 kor. (bez kup. bież.) 


635 — 


625— 
820 — 


585 — 
300:— 


płacą żądają 
Tow. kred. gal. ziem. 4',%/, 10850 10950 
Tow. kred, gal. ziem. 4°% . 104:— 105:— 
Bank kraj. gal. 4140, . . . 106:— 107:— 
Bank kraj. gal, 49, .-. . 108:— 104 — 
Bank hip. gal. 4'/,09/,. . . 10450 105:50 
Bank hip. gal. 4%, . , . . 101:50 10250 


Bank kred. ziem, 41,9, „ . 103:50 10450 


Bank hip. zemeny $1/,%, . 106:— 107:— 
Bank galie, dla handlu i 
przem. LAU, W... i 105:— 106:— 


lil. Obligi za 100 kor. (bez kup. bież.) 


Komun. Banku kraj. 4*/,%/, 105*—  106*— 
Komun. Banku kraj. 40, . . 101:50 10250 
Kolei lokalnej Ban. kraj. 4%/, 101:— 102— 
Pożyczka kraj, z r. 18938 4°% 10050 101:50 
Pożyczka kraj. z r. 1908 szkol. 

MO A s o sa a Ge 10060 10TBO 
Pożyczka kraj.zr.1913 41,07, 102*:— 108:— 
Pożyczka kraj, zr. 1914 41/,9/, 10250 10850 
40, Pożyczka miasta Lwowa 

1896, 1900, 1911. . -. 9460 9560 

IV. Waluty. 
Ruble carskie po 100 rb.  210:— 220— 

A „ po 500 rb. 210:— 220 — 

5 „ drobne 190— 200:— 
Rubla Dumskie (po 1000) 555—  65— 

z = (po 250) 50:— 60— 
Karbowańca (po 1000) 20— 80- 
Grzywny (po 500 i wyżej) 14:—  20— 
100 Franków francuskich 1300:  ——— 
100 Franków sswaje, . . 24000— —— 
1 L. Sterling . . . . . 510% —— 
1 Dolar ameryk, . . . 140— —— 
1 Dolar kard . . . . . 180— —— 
100 Marek niem, . . . . 320'— 380 — 
100 Lei rumuńskich . . 3700—  —'— 
Liry włoskie . . . . . . * 9000— =— 

V. Dewlzę. 
Wypłata na Warszawę. . —— —— 
5 na Wiedeń. ..  70— 80— 
> na Pragę . . . 235— 255— 
s na Berlin . . . 320:— 340 — 
x na Paryż . . . 1800— 1400— 
Š na Ladys. . . 500— 550— 
b na Zurych , . . 2400°— 2500:— 


VI. Rata bankowa. 
Li P. K._ P. 
0 


0 


Telegramy P. A. T. 


Generał Haller w Toruniu. 


Toruń, W środę o godzinie 11 prz d 
połudciem, do~ ódca fronta pomorskiego ge- 
ner:ł bruni, Jóręf Haller przybył do To- 
runia w otoczeniu świty skład»jącej się z sze- 
fa staba ppułk. szefa sitsbu geaeralnego 
Nieniewskiego, zastępcy szefa ppułko- 
wnika s»tabu gerer. Iwanowskieg o, sza 
fa III. bivra ppułkownika Tomma, szefa II. 
biara kap. Nrganowskiego, szefa I. biura mjr. 
Kwiecińskiego, insnektora artyleryi generała 
Sobolewskiego, głównego intendents frontu 
generała Fuglewieza, szefa wydsisłu dla 
s:raw morskich majora Sakowskiego, s'efa 
wydziału san'taraego ppułk. dr. Trzemest'e- 
g`, kom'sarza ok'egowego frortu, szefa biu- 
ra łącznikowego kap. Łużewskiez0. 

Dworzec przystrojony był z'e'enią, wstę- 
gawi, emb'ematami narodowymi i państwo- 
wymi. Wojsko stangło a'palerem. Przy 
wjeźdsie p c'gga na dworzec orkiestra zagra- 
ła hymn narodowy. Dwi- panie wręrzyły 
generałowi Hallerawi chl-b i sól i obdarzy- 
ły go kwiatami. Na Pl. Wolności witał gen, 
Hall:ra wojewoda pomorski Łaszewski. Gen, 
Haller dosiadł nastepnie konia i udał się do 
ratusza witany entuzyastycznie przez tysią: 
czna tłamy. zebrane Da ulicaeh, któremi 
przejeżdżzł gen. Haller. Zbudowano na po- 
witasie 15 bram tryamfalnych Miasto było 
bogato przybrana flagami, Z d.mów i okien 


powicwały sztandary. Generał Haller i jego 
świta oraz wojsko przesz'i głównemi ulicami 
wśrół nieustsjąsych owacyi ludności. Pod 
pomnikiem Kopern'ka gen. Haller złożył po 
krótkiem przemówieniu wieniec z napisem: 
„Mikołajowi Kopernikowi — Wojsko Pol- 
skie”, drugi wienias złożył cd stolicy Polski 
prezydent m Warszawy Baliński, U bram 
ratusta wchodzącego generała Hallera powi- 
1al btrmistrz m, Torunia dr. Steinborn. 

Kraków. Rocznicę powstania z 1863 
roku obchodziła wexcraj wojskowość uroczy- 
ścia tembardziej, Łe zeszła się ta uroczystość 
z aktem wskrzeszenia orderu „Virtuti mili- 
iari“ oraz zbirgającą się równocześnie re- 
windykacyą Ziem Polskich. 

Rano odbyło się nabożeństwo w ko- 
ściela garnizonowym, petem defilada przed 
generalicyą z generami Simonem i Stillerem, 
prryczem obecni byli takża weterani z 1868 
roku. 

Po nabożeństwie generał Sim'n prze- 
mówił do wojsk, wznosząc okrzyk ma cześć 
Ojczyzny. Naczelnego Wodza i armii, a na- 
s'ępnie wsn'ósł okrzyk na cześć weteranów. 
Uroczystość zakończyła się defiladą. O go- 
dz'nie 10 prz*d południem odbył się w gali 
kasyca w.jskowego pcranek, na który sło 
żyły się przemówiepi», recytacye, śpiawy i 
produkcye wokalne Po południu we wszękt- 
kieh koesarach odbyły się odrzyty dis żoł- 
nierzy a wieezorem w kasynie wojskowem 
uroczysty wieczór z% prodokcyami solowemi 
i chóru Towarzystwa operowego. 


Posłuchania u Prezydenta Ministrów. 


Warszawa. Wydział prasowy Prezy- 
dyum Rady Miwistrów komunikuje: Na au- 
dyeneyi 22 stycznia p”zed-tawiony został 
Prezydentowi Ministrów przez pułkownika 
dr. Habichta p. Shaw, pułkównik armii Sta- 
nów Zjednoczonych, uriędająca obecnie w 
Warszawie jako radca sanitarny ligi Czer- 
wonych Krzyżów Stanów Zjednoczonych, An 
glii, Francyi, Włoch i Japonii, dal-j p. Cher- 
ley. szef tutejszej misyi ameryksńskiego 
Czarwonego Krzyża. 

Następnie przyjął Prezydent Ministrów 
dalegacyę Z'emi Wileńskiej w ozobach ks. 
Witolda Kuźoiekiego i dr. Hipolita Harkie- 
wiesa oraz delegacyę zakładników z M skwy, 
którzy wyrazili P. Prezydentowi Bwcją 
wdzięczność dla Rcądu Polskiego 1a ich u- 
wolnienie. A 


Źwalczanie epidemii w Malopolsce. 


Warszawa. Wyduiał prasowy Prazy- 
dyum Rady Mini:trów komunikuje : 

Rada M'n'strów postakowiła rozszerzyć 
załres działania nadxwyczsjnego komisarza 
do zrałezania chorób zakaźnych w M:ło- 
polsce, Władza matzwyeza'nego komisarza 
obejmować będzie odtąd kierownictwo całej 
akcyi pr eciwepidemicznuj i wszystkie władze 
odnośne zsrówno cywilne jak i wojskowa 
oraz urzędy Bzczególne, tudzież wszelkie 
organicacya o ebarskterze spcłacznym winne 
stosowsć się ściśle dc zarządzeń komisarza. 
Komisarzowi nadrwyczajaemu będzie również 
przysłogiwać prawo wydawania zarądz-ń 
pod rygorem kar administracyjnych. 

Ponadto Rała Ministrów upowsżniła 
M'n'stra zdrowia publiezn*go do powoływa.- 
ns dalszy.h nadzwyczajnych komisarzy do 
zwalezania chorób saksźnych również w in- 
cych czśc ach Państwa. 

Wreszcie celem wniknięcia zawlekania 
chorób zakaźnych, postanowiła Rada Mini- 
Btrów ustamow é kord n sanitarny orz sta 
cya kwarantannowe wed'e uznania Minister- 
stwa sdrowia rub'ieznegn, 

M'n'sterstwo kolei żelasoych oraz Mi- 


nisterstwo przemy:łu i handlu mają wydsćj 


zeriądienia przyznające pierwszeństwo opału 
i aprowizacyj, oraz mstarysłów sanitarnych 
przeznaczonych dla szpitali i urządzeń prze- 
ciwepidemicznych. Ministerstwo aprowizacyi 
ma zarządzić bezwłoczne dostarczenia środ- 
ków żywnośti szpitalom i instytnejom sani- 
tarnym, a Ministerstwo skarbu uruchomić 
nitychmiast kredyt potrzebny na powyż- 
sze cele. 


O przyłączenie ziemi grodzieńskiej. 


Warszawa. Wydriał presowy prezy- 
dyum Rady Ministrów komun'k' je: 

Də Prezydenta Ministrów nadesłano 
z Qiodoa następującą depeszę : 

„Bida ludowa powiatu grodzieńskiego, 
jako jedyna reprezentantka powiatu stwier- 
dza po raz niewiadomo który, diezłomną wo- 
'ę ludności jak najryehlajszego przyłączenia 
ziemi grodzieńskiej do Rteczypnspolitej Pel- 
skiej i niniejszą uchwałę pestsnaw'a prze- 
ełać do Rrądu i Sejmu polskiego. W imie- 
niu Bady ludowej: prez28 Bolesław Wolejko*, 


Dar dla Clemenceau. 


Paryż. Liberté donosi, że Clemenceau 
otrzymał wiadomość, iż ma być urządzona 
subskrypcya celem ofiarowania mu posisdło- 
ści w Wandei jsko wyraz wdziętzności na- 
rodu francuskiego. Clemenceau oświadczył, 
że jest bardzo wzruszony tym objawem 
wdzięczności, że jadnak tego rodzaju poda- 
runku n'e mógłby przyjąć nawet wtady gdy- 
by go ofiarowało państwo. 


Denikin. 


Wiedeń. B, K. z Londynu. Ursąd wo- 
jenny donosi, że angielska misya wojskowa 
snajduje się w pcłvdniowej Rossyi u Deni- 
kias. Denik'n przygotowuje na południe od 
Donu silną. pozycyę. 


Federacyjna Bawarya. 


Wiedeń. B. K. Wedle Deutsche Allg. 
Zeitung z Monachium: Zwişsek bawarskiej 
partyi ludowej uchwalił na zjeździe pozostać 
jako samodzielne grupa partyjna w Sejmie 
Rtesty przy centrum a w Sajmio bawarskim 
współpracować nadal z bawarską psrtyą lu- 
drwą. Zjazd przyjął jednomyślnie nsstępują- 
cą rezolucyę: Związek bawarskiej partyi lu- 
dowej w Pałatynacie odrzuca dążenie utwo- 
rzenia cent”alistycznego państwa jednolitego 
i żąda rewizyi konstytucyi Rzesry eelem u- 
trzymania federacyjnego charskteru państwa 
z zachowaniem prawa gsamookreślenia po- 
szczególnych szczepów, 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor : | 


STANISŁAW ROSSOWSKI. 


NADESLANE. 


Za tę rubrykę Radakeys zio blarse odpowiedzisiwozwi 


OCHRONA LOKATORÓW 


bezpłatnej porady udziela 
Adwokat Dr. I. CHAJES, ul. Wałowa 3 II. piętro 
od 4—6 po południu. 


NE ť | 


W pierwszą rocznicę Śmierci 


Śp. Maksymiliana Kochmana 


odbędzie się dnia 24 stycznia br. Msza św. 
żałobna o godz. 9tej w kościele św, Mikołaja. 


Myśli na czasie. 


Zmienność i po'rreba wrażeń, wrodzo- 
ne naturze ludskiej, znajdują od wi ków swój 
wyraz, między innysi w zmienia'4caj sio 
ciąg'e modzie, Nigdy jednak może ta rmien- 
na władezyni nie była tatą jednodniówką, 
jak obecnie, a rzadko kidy prryb araa tak 
dziwaczne. tak dalekie od prawdziwego pię- 
kna kszts:łly. 

Sił'da s'ę na tə wiele eryaników, 
ka:tałtujących nasze obeene życie: ogólnie 
przyspieszone jego t+mpo, łatwość, z jarą 
p!'zenoszą tię z Miejiea na miejsce różne 
ziawieka życiowe, wrerzcie chorobliwa żądza 
zm'any, cechu'ąea obecne ezssy i ludzi, 

To są jednak znamiona racej nstury 
zawnitrznej, wynikające z ogólnej gorączki 
życiowej, z chactycznego bexładu obeenych 
warunków życiowych. 

Są janak i inns cechy, płynące z we- 
wnętrznego nsstroja duchowego, a jsko ta- 
kie, pobudzająca do bardzo poważnych, a 
niewezołych myśli. Jeżeli ubiór i kierujące 
nim upodobania są wyrarem wewnętrznej 
reś:i i duchowego poziomu osób, które mo 


< 


dą tworzą, lub do nej się stosują, to dla 
myśląc:ch obserwatorów dziwne i przykre 
nasuwają 89 wnioski. 

Rozglądając się dxiś w ulicznym tła- 
mte, sal eh balowych i teatralnych, a na 
wet w wykw'ntrych .salonaeh, odnosi się 
wrażenie, jak gdyby wyborem i krojem tych 
skomplikowanych, jaskrawych barwną i for- 
mą stroów, kierowała myśl wypaczona i 
bardzo niezdrowe uczucia. 

Moda drisiej:xa nie jest wyrazem ja- 
enej radości życia, wypływasjącej z poczucia 
zdrowia, sły i godziwej chęci powiększenia 
suwy piękna na świecie, 

Dzisie'sie stroje noszą piętno ch>ro- 
bliwej, nieraz nawet zwyrodniałaj, gonitwy 
za S8DLACYĄ, A bardzo często odznaczają się 
jskiemó  poracgrafiernem podkreśleniem, 
Tradno przypuścić, aby wszystkia właści 
cielki tych strojów nosiły w duszy zepsucie, 
którego wyrszem jest ten ubiór o kabaret"- 
wem zacięciu, 

Napi"n: tak nie jest — ale dlaczego 
uleg»ją tsk łatwo niezdrowemu kierunkowi, 
nia umiejąc przeciwstawić miary i harmonii, 
bez których nie istniaia prawdziwe piękno? 

Takim samym wyrazem obyczajowego 
zwyrodnienia są tańce, importowane z kra- 
jów, dalekich nam kulturą, a i tem nawet 


tańczon) w sferach, mie mogących być dla 
innych wzorem. 

T'ulno przypuścić, sby te tańce przy- 
iąć się miały w salonach polskiep kobiet, 
które zawsze i wszędzie winny stać na straży 
obycha'u i smaku 

Trzeba jednak zaznactyć ż3 ustępstwa, 
czynione modzie z krzywdą subtelnego po- 
czucia etyeznego i estetycznego. maxrczą stę 
nietylko na zeweętrznym ksstełcie, ale się 
gają głębiej do duszy, sprowadz'jąs jej ot- 
niżenie, a eo za tem idzie, ogólne obniżenie 
obyczaiowe i społerzne, 

(vy można sobie wyobrazić, aby po- 
watna myśl i czyste, szlechatne usxucia 
miały się godzić z ubiorem, któremu dały 
początak meine sfary kabaretów? Powie 
k'oś może iż młodość i wymogania świato- 
wego życia mają swoje prawa, że nie moina 
narzucać im morslisatorskiej powagi i za- 
konnej prostoty. Niewątpliwie tak, Ale w 
'nteresie zdrowia spełacznego należy wytwo- 
rzyć linię d markacyjną pomiędry tem, co 
jest dozwolone i godziwe, a tem, co nie 
przystoi szlachetnej kobiesości i uczeiwym 
obyczajom. | 

Piękno jest potęgą Bożą. Niechaj oży- 
wia i rozpromisnia swoim urokiom starzyznę 
Życia, niech będzie jego uśmiechem, lecz 


niech się nie zatra a w niegadzej go formie, 
miech będzie uszischatnien em, ala mie dra- 
żnieniem xmysłów. 

Jeteli te myśli wskazana sa w katdam 
społeczeństwie, tosą niemi zwłaszcza u nas, 
Panoszenie się kabaretowych strojów i oby- 
czajów niegodnem jest wielkości chwi'i któ- 
rą przeżywamy. Usazywała s'ę ona jako swie- 
tlsne widzesie pokoleniom poprzednim, któ- 
re pracowały, cierpiały i marły, wycisgsją” 
doń ręce z tęskn'tą Dziś, gdy marienia 
stało się rzeczywistością, gdy wolność zstą- 
piła na ziemię naszą, niechaj radoś: ro”p'e- 
ra nam piersi, ale radość wielka, szl”chetna 
i głęboka, a daleka niech bąńsie od nas mar- 
na, nisetyczn ani est-tyozna uziecha, którą 
zśprawi:ją swe rozrywki społa zeństwa upa- 
dające My, wskrzeszeni cudem do życia no- 
wego, dajmy temu życiu w każdem jego zja- 
wisku kształt prawdziwie piękny i szlache- 
tną, podniosłą treść. 

* A * 

Ćzy nie byłoby wskazanem omawianie 
tej sprawy w mniejszych kółkseh, jakoteż i 
na liesnych zebraniach dla powzieela posta- 
nowień, normuiących zdrowo skalę i rodzaj 


strojów i rozrywek. 
Helena Skolimowska. 
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OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Licytacye. 


E. 498,19, Na wniosek strony egzekwu- 
jącej Powiatowej Kasy Oszezędności w Gor- 
licach odbędzie się dnia 26 lutego 1920 o 
godz. 9 przed południem w biurze nr. 18 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy- 
tacya następujących rea'ności: ka. gr, gm, 
Gorlice lwh 631, oznaczenie realności: Real- 
ność lwh. 631 składa się z parceli budowla- 
nej lk, 585 na której stoi dom murowany 
jednopiętrowy, podezas wvjny częściowo sni- 
BzCZONny, Oraz z parceli lk, 235 ogród. Real- 
ność ta jest poiożina przy ul. Dworzyska. 
Wartość szacunkowa 13.520 kor, Najniższa 
oferta 6.760 kor. 


Sąd powiatowy, Oddz V, 
Gorlice, dnia 31 grudnia 1919. (568 2—3) 


E. 344/19. Na wniosek strony egze- 
kwującej Powiatowej Kasy Oszczódności 
w Gorlicach odbędzie się daia 138 lutego 1920 
o godz. 9 przed południom w biurze Nr. 18 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy- 
tacya następujących realności: ks. gr. gm, 
Gorlice Iwh. 17, oznaczenie realności: R-al- 
ność ta składa się z parceli budowlanej 
lk. 657 na której stoi dom murowany par- 
terowy Nr. 222 częściowo zniszczony podczas 
wojny. Realność ta jest położona przy ulicy 
Ciehej, Wartość sracunkowa 43,589 koron. 
Najnitsza oferta 21,794 kor. 


Sąd powiatowy, Oddział V, 
Gorlice, dnia 31 grudnia 1919, (569 2—3) 


ma RE. 365/19. Na wniosek strony egze- 
kwującej Powiatowej Kasy Oszczędności 
w Gorlicach odbędzie się dnia 18 lutego 
1920 r. o godr. 9 przed południem w biurze 
Nr. 18 na zasadzie zatwierdzonych warun- 
ków licytacya następujących realności: ks. 
gr. gm. Gorlice lwh, 12, Oznaczenie realno- 
sei: realność lwh, 12 składa się z parceli 
budowlanej lk. 290 na której stoi budynek 
parterowy murowany, pcdezas wojny zni- 
szczyny, i z parceli grunt, lk, 290. Realność 
ta jest położona w śródmieściu przy ulie 
Węskiej. Wartość szacunkow 9.859 kor. 40 h, 
Najniższa oferta 6.572 kor, 98 hal. 


Sąd powiatowy, Oddział V, 
Gorlice, doia 31 grudnia 1919. (566 1—3) 


Prez, 570/25/19, W daiu 5 marca 1920 
o godzinie 9 rano odbędzie się w sądzie tu- 


_tejszym sprzedaż pochodzących z kradzieży 


przedmiotów których właściciele znani nie 
są a to; sprzęty aomuwe, naczynia, ubrania, 
bielizna, pościel i t, d. Przedmioty te obej- 
rzeć moźna w tym sądzie w dnie wtorkowe 
i piątkowe kaśdego tygodnia między godz. 10 
a 12 w południe aż do dnia lieytacyi. Po- 
szkodowani mogą ewentualnie w czasie tym 
swe prawa wiaBności zgłosić i żądać wyda- 
nia im ich ruchomości, 


Naczelnictwo sądu powiatowego, 


Rymanów, dnia 18 grudnia 1919, (622) 
E. 193,19. Ogłoszenie. Wdrożona jest 
przymusowa licytacya nieruchomości w Ró- 
wnem położonych zobowiąsanego własnych, 
a nie objętych księgami gruntowemi składa- 
jących się z pgrt. lk, 308/6, 1620/27, 1620/24, 
1620/19, 1615,5, 1618/14 dawniej lwh. 472 
ks, gr. gm. Równe, 1618/4, 1630/26, 1620/38, 
1618/9, 1619/5 dawniej lwh, 478 ks. gr. 
gm. Równe i pgrt. 1620/80, 1620/20, 1620/34, 
1620/35, 1620/29, 1620/83, 1640/37, a bę- 
dące własnością i w posiadaniu Pawła Ulia- 
sia, Wszystkie csoby, które roszęzą sobie do 
powyższej realności prawa rzeczowe (wła- 
sność, służebneść, zastaw, lub teź inne prawa 
wzywa się, by je zgłosiły do 29 lutego 1920 
w tut, sądzie pisemnie lub ustnie, uiezgło- 
szone w terminie powyśszym prawa i ro- 
szczenia będą uwzględnione o tyle, o ils 
wypływają ono z akt egzekucyjnych, 


Sąd powiatowy, Oddz. IV, 
Dukla, dnia 2 stycznia 1920, (630 1—3) 


E. 227/19, Na wniosek strony egze- 
kwującej Powiatowej Kasy Oszczędności 
w Goriiecach odbędzie się dnia 4 marca 1920 
o godz. 9 przed południem w biurze Nr. 18 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy- 
tacya następujących realności: ks, gm, Gor- 
lice lwh, 16, oznaczenie realnoćci: parcəla 
budowlana lk. 273 na której stał dom Nr. 221 
parterowy murowany, obecnie zniszczony 
wskutek działań wojennych; parcela Ik 278 
ogród od powierzchni 142 m.%, realność ta 
jest położona przy ulicy Cichej, Wartość sza- 
eunkowa 16.000 kor, Najniższa oferta 10.666 
koron 67 h L. 


Sąd powiatowy, Oddział V, 
Gorlice, dnia 8 stycznia 1920, 


Rozmaite obwieszczenia. 


Z. 15119 (48), Sąd powiatowy w So- 
kołowie podaje do wiadomości, że w sprawie 
k.rnej przeciwko Adamowi G.manowi i spól- 
nikom o zbrednię kradzieży zuajduje się 
w przechowaniu sądowym kwota 7 232 kor. 
25 hal. usyskana ze sprzedaży dwu koni 
maści kasztanowate; pochodiących z kra- 
diety. Wzywa się zatem włascicie.i tych 
keni, by w przeciągu roku cd dnia trzeciego 
ogłoaz: nia tego edyktu w „G.z.cie Lwrw- 
skiej” iieząc zgłosili się do tutejszego sądu 
i swe prawo własności udowodnili, gdyż po 
upływie tego terminu kwct» powyższa Skar- 
bowi Państwa przekazsną zostanie. 


Sąd powiatowy, Oddział 1V, 
Sokołów, dnia 10 stycznia 1920. (632 1—3) 


C. IX. 585/19 (2). Przeciw Wasylowi 
Kryształ, rclmkowi z Gajów niżnych, kiórego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do sądu powiatowego w Drohobyciu 
przez nieletniego Mykitę Szkirlaka i Anng 
Szkirlak pozew o ojcow:tw> i alimentacyę. 
Na podstawie poawu C. IX, 585/19 wyzna- 
czono sudyencyę na dzień 30 stycznia 1920, 
o godz. 9 rano biurze Nr. 70. Uelem strze- 
żenia praw pczwanego ustanawia się p. dr. 
Iwana Kobyłeckiogo, adwokata w Drohobyczu, 
kurato. em, 


Tenże kurator zastępować będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
aiebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
aie sgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 


Sąd powiatowy, Oddział iX. 


Drohobycz, dnia 1 stycznia 1920. (575) 


C, I. 25719, W sporze Piotra Chomi- 
ekiego przeciw niesnanem1 z miejsca pobytu 
Ignacemu Chomickiemu Bazylego pozwanemu 
o własność połowy realaoś.i lwh. 321 i 4001 
gminy Sokal, ustanawia się kuratorem po 
zwanego Maryę Chomieką, żonę Iguzcego, 
w Sokalu na czas, póki pozwany sam spora 


J | nie obejmie. Bozprawa odbędzie sę 26 sty- 


eznia 1920 godzina 9 rano. 
Sąd powiatowy, Oddział I, 


Sokal, 27 grudnia 1919, (574) 


 Kuratele. 


P. XXIX. 115/19 (34). Zawieszoną tus. 
u'hwałą z dnia 1 października 1919 y cz 
P. XXIX. 115/19 (8) kuratelę nad p. Fabny 
Dittner snosi się i z dnem dzisiajszym uzy 
skuje p. Fanny Dittner zupełuą własn - 
wolność. 


Sąd powiatowy S, I. Oddział XXIX, 
Lwów, dnia 29 grudnia 1919. , (21 2==3) 


P. XXIX, 154/t9 (2). Tadeusza Doliń- 
skiego, zamieszkałego we Lwowie, urodzo- 
nego dnia 10 lipea 1891 pozbawia się cał- 
kowicie własnowo!ności z powodu choroby 
umysłowej. Kuratorem ustauawia się dlań 
matkę Joannę Dolińską, 


Sąd powistowy S, I., Oddział XXIX, 
Lwów, dnia 28 listo;ada 1919. (107 2—3) 


P. II. 126/19/11. Edykt. Sąd powia- 
towy w Stryju uchwałą z daia 8 marca 1919 
L. III. 11/18/11 pozbawił całkowicie wła. 
saowolności Konstantego I'kowa, palacza ko- 
lejowego 1 Jajkowie, z pewoda choroby umy- 
słowej. Kuratorem ustanowiony został Kazi- 
mierz llkow w Stryja, 


Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stryj, daia 26 paźdsiernika 1919, (360 2—3) 


Spadki. 


Ne. XI, .276/13/10. Sąd powiatowy cy- 
wilay w Krakowie podaje do wiadomeści, iż 
dnia 14 listopada 1892 zmarł w Londynie 
Salomon Scherer. współwłaściciel majątku 
nieruchomego w Mydlnikach położonego. Są- 
dowi niewiadomo, czy i które osoby mają 
prawo do tego spadku. Wobec tego ustana- 
wia przedewszystkiem kuratorem spuścizny 
p. dr. Muikiewicza, adwokata w Krakowie, 
a ponadto wzywa się wszystkich, którzyby 
z jpkiegobądź tytułu ramierzali sobie rościć 
prawa do spadku by w przeciągu jednego 
roku od dnia niżej wyrażonego, zgłosili sią 
do tego sądu i prawa swe do spadku wy- 


(614) ' kazali, Po upływie tego czasokresu wyda się 


jestbom, którzy oświadezą się dziedzicom 


z tytułu swego prawa dziedziczenia wykażą, 
względnie w braku takich osób, zostanie 
spad:k wydeny P.ństwu jako mająt k bez- 
dsiedriczny. 
Sąd powiatowy cyw., Oddział XI. 
Kraków, dnia 7 maja 1919, (453 2—8) 


AMortyzacye. 


Ne. 1. 88/19 (2). Na wniosek Fejgi 
Eui Korpblau w Jeżowem zamieszkałej, 2a- 
rządza się postępowanie um .rsnia nż:j wy- 
mienionej książsczki wkładaowoj, która miała 
zaginąć, Wzywa się posiadacza tej książeczki 
aby do sześciu miesięcy od daty niniejszego 
edykia zgłosił swe prawa. W razie przeci- 
wnym uznałby sąd po upływie tego terminu, 
ks ążeczkę tę pozbawioną s naczenia. Ksiązecska 
wkładkowa Towarzystwa kredytowego da 
handlu i przemysłu w Rudviku nS Nr. 876 
wystawiona 1 lipca 1914 na mę Feigi Etli 
2 im Kcrnblaumowej, na 1400 K opiewając». 


Sąd powiatowy, Oddział I, 
Nisco, 2 października 1919. (547 1—3) 


T. 108/19 (8y. Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek Hersza Blama 
kupca w Drohobyczu wdraża się postępowa- 
nie celem amortyzacyi nasiępujących rze- 
komo wnioskodawcy skradzionych dwóch we- 
ksli: 1) na kwotę 1000 K opiewający, przes 
Małkę Neudórfer akceptowany zresztą nie- 
wypełniony. 2) ra kwotę 30U K opiewający 
przez Binę Heibsr accepiowany, sresztą mie- 
wypełniony. 


Posiadacza powyższych weksli wzywa 
Się przeto, aby zgłosił s'ę ze swojemi prs- 
wami w ciągu 45 dni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Sambor, 31 października 1919. (508 2—8) 


T, 1V. 62/19 (2), Umorzenia. Na wnio- 
sek Salomona Goldfarba z Ropczyc, zarządza 
się postępowanie celem umorzenia wymie- 
nionego niżej papieru wartościowego, atóry 
miał zaginąć i wzywa Się posiadaczy tego 
papieru, aby zyłosili swe prawa do dnia 1 
lutego 1920. W rasie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu ten papier war- 
tosciowy jako pozbawiony znaczen a. Osna- 
czenie papierów wartościowych: W:ksel o 
treści: Krajowice dnia 1 kwietnia 1914 na 


„|kwotę 2100 K dnia 1 października 1914 3a- 


płacisz Pan na ten prima weksel na zlece- 
nie własne sumę 2100 K wartość otrzymaną 
i wstawisz ją na rachunek bez zawiadomienia 
Pan Jan Nowotny właściciel dóbr w Ktaj- 
wicach. Akiwa Ehrmann mp, Jan Nowotny 
mp. 
Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Jasło, 11 pażdziernika 1919, 557 2—3 


T. IV. 48/19 (3). Umorzenie. Na wnio- 
sek Bernarda Kornfelda właściciela domu 
bankowego w Jaśie zarządza się postępowa- 
nie celem umorzenia wymienionych mżej pa- 
pierów wartościowych, które miały zaginąć 
i wzywa się posiadaczy tych p.pierów, aby 
zgłosili swe prana do 1 lutego 1920 W ra- 
zie przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe jako pozba- 
wione znaczenia. Oznaczenie papierów war- 
tościowych : 1. Kassenschein Filii Banku 
austro-węg. w Jaśie wystawiony przez tę 
filię z datą 17 grudnia 1918 płatny 17 czer- 
woa 1919 na 1000 K opiewający Nr. 5849, 
2. Kassens hein Fili Banku austro-węg. w 
Jaśle wys'awiony przez tę filię z datą 17 
grudnia 1918 płatny 17 czerwca 1919 na 
1000 K opiewający Nr, 5350. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 
Jasło, 9 października 1919, 556 2—3 


T. IV. E8/19 (2). Umorzenie, Na wnio- 
sek Katarzyny Szanca z Dobryni, zarządza 
się postępowanie celem umorzenia niżej wy- 
mienionego papieru wartościowego, który miał 
zaginąć i wzywa się posiadacza tego papieru, 
aby zgłosił swe prawa do dnia 15-go lu'ego 
1920. W razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu te papiery wartośc owe 
jako pozbawione znaczenia. Oansczenie pa- 
pierów wartościowych: Książeczka wkłsdko- 
wa Spółki Reiffeisena (oszczędności i poży- 
czek w Cieklinie Nr. 649 na imię Kstarzyny 
Szańca z Dobryni i na kwotę 936 K 64 h, 
opiewająca. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasło, 17 października 1919, (472 2=»8) 


Edykta 


w sprawach uznania za zmarley', 


T. 189/19 (4) Zar ądzenie postępowa- 
nia celem uznania za smarłego. Piotr Woj- 
towicz syn Jana, urodzony 28 lipca 1875, 
zamiesikały w Kwaszeniaie, w si*rpn u 1914 
powołany do 18 pułku strzelców wedle ;rze- 
prowadzonych dochodzeń zmarł w szpitalu 
fortecznym w Przemyślu 24 grudnia 1914, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domaiemania śmierci 
w myśl $ 24 ust. cyw. i $ 7 ust. z 16 
lutego 18838 Nr. 20 Dz. p. p., zarządza się 
na wniosek Anastazyi z Pawluków Wojto wiez 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we- 
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o za- 
ginionym sądowi albo p. adw. dr. Józefosi 
D brzańskiemu w Przemyślu, którego ustana. 
wia się kuratorem i obrońcą węzła małżeń- 
skiego. Piotra Wojtowicza wzywa się, aby 
stawił się przed niżej wymienionym sądem 
lub w inny sposób dał znać o sobie, Po 
dniu 20 latego 1920 sąd na ponowny wnio- 
sek orzeknie ostatecznie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 14 listopada 1919. (324 1—3) 


T. 156/19 (3). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Mikołaj 
Sz-mruch urodzony 18 grudnia 1888, zamie: 
szkały w Zamiechowie, powołany w sierpniu 
1914 do 90 pułku piechoty, wedle przepro- 
wsdzonych dochodzeń padł w walce na ru- 
muńskim froncie w paźdsierniku 1916, 


Gdy zatem przyjąć należy, że zaisnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl $ 24 ust, eyw. i $7 ustawy z dnia 16 
lutego 1883 Nr. 20 Dz. p. p., przeto sa- 
rządza się na prośbę Maryi Szemruch po- 
stępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we- 
swanie, aby udzielono wiadom Ści:o sagi- 
nionyN sądowi lub p. adwokatowi dr. Joa- 
chimowi Sternowi w Przemyślu, którego 
zarazem ustanawia się kuratorem i obrońcą 
węzła małżeńskiego. Mik.łsja Szemrucha 
wzywa się, aby stawił się przed podpisanym 
sądem lub w inny sposób dał znać o sobie, 
Po dniu 20 lutego 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 15 listoouda 1919. (325 2—3) 


T. 284/19 (3). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania sa zmarłego. Jędrzej Gło- 
wacki urodzony duia 18 lstopadz 1872 w 
Pnikucie itam zamieszkały. W sierpniu 1914 
powołany do służby wojskowej. Przeprowa* 
dzone dochodzenia wykazały, że tenże z po- 
wodu ciężkiej słabości miał umrzeć w twier- 
dzy w Przemyślu. 


Gdy zatem przyjąć należy, ża zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 i 277 ust, cyw. i $ 7 ustawy 
z dnia 16 lutego 1888 Nr. 20 Dz. p. p., 
przeto zarządza się na prośbę Maryi Głowa- 
ckiej postępowanie, celem uznania wymie- 
nionej osoby za zmarłą, a zaraem ogłasza 
Sig wezwanie, aby ndzielono wiadomości o 
zaginionym sądowi albo p. adw dr, Kalma- 
nowi Re chowi w Przemyślu którego ustana- 
wia się kuratorem i obrońcą węzła małże- 
skiego, Jędrzeja Głowackiego wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Po dnia 10 
marca 1930 sąd na ponowną prośbę orze- 
knie ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 9 grudnia 1919, (332 2—8) 


„T, 181/19 (3) Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Jan Borys 
urodzcny dnia 15 września 1877 w Jaworo=- 
wie wroku 1914, powołany do 384 p. obrony 
krajowej pedczas walk w Karpatach został 
raniony i dostał się do niewoli r«ssyjskiei, 
gdzie przebywał we wsi Rudnik guternii Je" 
katarosławskiej, Wedle przeprowadzonych 
dochodzeń tenże diia 17 grudnia zmarł a 
19 grudnia 1917 został pochowany, 


Gdy zatem możns przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego domniemania śmieor- 
ci w myśl $ 24 i 277 ustawy cyw. i $ 7 
ustawy z 16 lutego 1888 Nr, 20 Dz. p. pu 
zarządza się Ra wniosek Julii Borysj postę- 
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą a zarazem ogłssza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
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sądowi, albo p. adwokatowi dr. lzydorowi 
| Lówenthalewi w Przemyślu, którego ustana- 
wia się karatorem i obrońcą węzła małżeń- 
skiego. Jana Borysa wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po dniu 4 sty- 
cznia 1920 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego i rozwią- 
zaniu małżeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 4 listopada 1919, (323 2—3) 
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T. 128/19 (5). Zarządzenie postępo- 
wania eelem znsnia xa zmarłego, Stefan 
Bagen urodzony 1686 w Sanoczsnach zamie 
 Bzkały w Qdyszycach, powołany do 18 pułkn 
strzelców, brał udział w potyczkach na fron- 
eie rossyjskim w sierpniu 1914, a 8 wrze- 
śnia 1914 sginsł i odtąd nie ma o nim wis- 
domości. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki domniemanią ustawowego smierci 
w myśl $ 24 i 277 u. c. i $ 1 ustawy z 81 
marca 1918 Nr. 128 Ds. p. p., zarządza się 
na wniosek Karolioy Bsgen postępowanie, 
celem uzaaniu wymienionej osoby za zmar- 
łą, a zarazem ogłasza się, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi albo p. no 
taryuszowi Radziszewskiemu Niżankowicach, 
którego równocześnie ustanawia się kura:0- 
rem i obrońcą węzła małżeńskiego, Stefana 
Bagena wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu 20 maja 1920 sąd na 
ponowny wniosek orxeknie ostatecznie 0 
wniosku. 


Sąd okręgowy Oddział V. 
Przemyśl, 14 listopada 1919. (3821 2—3) 
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T. IV. 58/19 (10). Wdrożenie postę- 
pownia celem uznania za zmarłego Wojcie- 
cha Stanka. Wojciech Stanek x Dąbrówek 
Breńskich urodzony tamże wr. 1887, powo- 
łany do służby woj kowej dnia 1 sierpnia 
1914 wyruszył następnie z oddziałami 32 p. 
obr. kraj. w pole i brał udział w walkach 
na froncie rossyjskim, W czasie walk god 
Demblinem w r. 1914 jak zeznał świadek 
Wawrzyniec Szmist na pcdstawie podsły- 
szanych od towarzyszy b.oni wiadomości, 
Wojciech Stanek miał rginąć pod Iwangro- 
em, zaś świadek Stanisław Chmura widział 
odległości kilku k lomet:ów od Iwangrodu 
W polu krzyż z napisem: Wojciech Stsnek 
82 puł:u obrony krajowej 5 komp. Ostatnią 
wiadomość o jego życiu była dnia 12 paź- 
dziernika 1914. 

Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
Warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl $ 24 |. ust. eyw. i $ 1 ces. rozp. £ 
dnia 12 października 1914 Nr. 376 Dz. p.p. 
1 $ 2 ustawy » dnia 21 marca 1918 Nr. 
128 Dz. p. p, zarządza się na prośbę Kata- 
rtyny z Chmurów Stankowej postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmar- 
$ a zarazęm ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi, 
albo p. dr. Julianowi Kryplewskiemu, któ 
tego ustanawia się kuratorem i obrońcą wę- 
zła małieńskiego. Wojciecha Stanka wzywa 
Się, ażeby stawił się przed podpisanym 
sądem, lub w inny sposób dał znać o so- 

©. Po dmiu 15 kwietni 1920 roku sąd ma 
Ponowny wniosek orzeknie ostatecznie O 
tsnaniu xa zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, 26 listopada 1919. (560 2—3) 


A. w ww w o wg . w< z 


„AR ME... e _ | 


T. 116/19 (8). Wdrożenie postępowa- 
nia celem udowodnienia śmierci Jowki Ko- 
than owdow. Sabryga, Jewka Kochan ond. 

abryga z Bortkowa w czasie cofan'a się 
Wcjsk rossyjskich w r 1915 wyj. chała do 

ossyj, gde zachorowała i zmarła. Prze- 
Blushani świadkowie Jewka D aczyszyn i 

wan Diaczyszyn pod przysięgą zeznali, że 
lazem z Jewką Kochan owd Sabryga, która 
była ich krewną, wyjechali do Rossyi w r. 
1915 i przebywali. w niemieckiej kolonii 
»„Owitianka* gub. Wołyńskiej i tam Jewka 

ochan owd. Szbryga mająca już przeszło 

0 lat życia zachorowała i w marcu 1817r. 
tamże zmarła. Świadkowie obmyli i ubrali 
trupa i byli na jej pogrzebie. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnom, że Jewka Kochan owd Sabryga 
poniosła śmierć, przeto na prośbę jej brata 
Wasyla Kochana wdraża się postępowanie 
celem udowodnienia zaszłej śmieret zaginio- 
nej, Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
iżeby uwiadomiono sąd albo kuratora pana 

r. Drohomireckiego, adwokata w Złoczowie, 
at do dnia 1 kwietnia 1920 o zaginionej. 
to upływie powyższego czasokresn i po 
Drzeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 
ędzie rozstrzygnięte o urganiu za xzmar- 
ego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 2 grudnia 1919, 


(644) 


7 


T. 185/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Franciszek Pa- 
włowski z Popiel wniósł o uznanie swego 
syna Józefa Pawłowsk'ego za zmarłego, Z se- 
znań Franciszka Pawłowskiego i kartki bima 
wywisdowczego w Wiednia z 3 listopada 
1916 wya'ka, że Józef Pawłowski jako żoł- 
niers w b. wojsku austro-węg. odstedł w r. 
1916 na front włoski, a od dnia 3! maja 
1916 nie ma o nim ż»dnej wiadomości. 


Wobec tego w myśl ust, z 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p. p., wdraża się postę- 
powanie celem usnaniu za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi wiadomości. Na ponowną prośbę po 
dniu 1 kwietnia 1920 rozstrzygnie sąd o 
uznaniu ra zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Sambor, dnia 17 Istopada 1919, (500) 


T. 148/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania xa zmarłego. Katarzyna Szkol- 
nieka żona Jędrzeja w Dublanach wniosła o 
uznanie m;ża jej Jędrzeja S:kolaickiego za 
zmarłego. Z zeznań świałków Karola Ka- 
spersk'ego i Jędrzeja Pokrątki wynika, że 
Jędrzej Szkolaieki od roku 1915 przebywał 
jako jeniec w Azyi w Tu kiestanie w Tro- 
icku, Na wiosnę 1916 zachorował on na ty- 
fus plamisty, oddany został do szpitala, gdzie 
prawdopodobnie umarł, gdyż cd tego czisu 
nie ma o nim żadnej wiadomości. 


Wobec tego wdraża się postępowan'e 
celem uznania go za zmarłego w myśl usta- 
wy z 81-go marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. 


Wydaje się przeto ogólne wexwania 
aby udzielono sądowi wiadomości o powyż 
wymienionym. Sąd tutejszy nas ponowny 
wniosek po dniu l kwietnia 1920 rozstrzy- 
gnie o uznania go za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział V, 


Sambor, 15 listopada 1919, (499) 


T. 168/19 (3). Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania zs zmarłego. Marya La- 
skowska z Horożanny małej wnicsła o uzna- 
ne mężą jej Stam:sława Laskowskiego za 
zmarł go. Z zeznań świadka Michała Wen- 


dzierniku 1914 jako farman priy piekarni 
rezerwowej b. armii austro węg. zachorował 
i umarł w szpitalu w Sanoku. 


Wokee tego w myśl ustawy z 16 lu:ego 
1883 Nr. 20 Dz. p. p. wdraża się postępo- 
wanie celom uznania go za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi wiadomości o powyż wymienionym. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 
kwietnia 1920 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Sambor, 27 listopada 1919, (498) 


T. 23/19. Zarządzenie postępowanią 
celem udowodnienia śmierci Mendla Am'r- 
linga. Mende! Ame ling syn Leiby i Beili, 
ur dzony w Wygnance 7 maja 1891, w duu 
17 lipca 1917 wyjechał z Wygnanki do Pro- 
skurowa i w drodza koło Jarmoliaiec miał 
być zamordowany. Hkshumowanego w Jar 
molińcach zabir.go człowieka pozsali prze- 
słuchani świadkowie Benjsmin Duhl i tow. 
po wyglądzie i edzieży jsko zaginionego Men- 
dla Amerlinga, | 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Mendel Amerling ponioeł śmierć, 
przeto na prośbę Leiby Armerlinga false 
Duhla wdraża się postępowanie celem udo- 
wodnienia zaszłej śmierci zaginionego. Wy- 
daja się przeto wezwanie, sby uwiadomiono 
sąd alb» kuratora p. adw. dr. S. Kruha w 
Czortkowie aś do d, 1 czerwea 1920 o za 
giBionym Mendlu Amerlingu. Po upływie 
powyższego cxssukresu i po przeprowadzeniu 
i po pod,ęciu dowodów, będzie rozstrzygn ęte 
o dowodzie xsszłej śmierci, 


Sąd okręgowy, Oddział 1V. 
Czortk ćw 8 listopada 1919. (541 1—3, 


T. +0/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Teod.r Ba- 
chur, gospodarz w Werchobużu, powołany 
został x początkiem sierpnia 1914 przy pierw- 
szej ogólnej mobalizacyi do czynnej służby 
wojskowej do 80 pnłku piechoty i jako taki 
brał udział w bitwach. W jesieni r. 1914 
miał tenże we wsi Żurawniki koło Winnik 
zachorować na tyfus i umrzeć i od tego esasu 
wszelki ślad po nim zaginął. Przesłuchany 
Hiyńko Pawliszyn zeznał, że Teodora Bachar 
sns}, bo pochodził x nim x jednej wsi, że 
razem z tymże służył przy 80 pułku piecho- 
ty i że razem byli w Zurawicach pod Prze- 
myślem, że Teodor Bachur w jego obecności 
zachorował na czerwonkę i poszedł do szpi- 
tala wojskowego, eo się dalej z nim stało 
i nie wie, od tego czasu go więcej nie widział 


ani też tenże od tego czasu nie dał o sobie 
zqału życia, 


ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 
z dnia 31 mares 1918 L, 128 Dz p. p, 
przeto wdraża się na prośbę żony jego Anny 
Jskimów zem. Baehur postępowanie, celem 
uznania za zmarłego zaginionego i uznania 
jego małżeństwa z Anną Jakimów zam, Ba- 
chur zawartego za rozwiązane, Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, ażeby udzielono 
sądowi lub kuratorowi panu Włodzimierzowi 
Dolnickiemu, adwokstowi w Złoczowie, któ- 
rego ustanawia się zarazem obrońcą węuła 
małżeńskiego wiadomości o powyż wymie- 
nionym, 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lab w inny sposób uwiadomił o sobie. Sad 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 15 
kwietnia 
zmarłego. 


wania celem udowodnienia śmierci. Poświad- 
czeniem zwierzchności gminuej w Zarzeczu 
z dnia 14 maja 1918 i zsprzysiężonemi zo- 
znaniami świadków Wojciecha Brągla, Mi- 
chała Szymańskiego i Jans Rysiewicza stwier- 
dzonem zostało, że Jędrzej Dąbrowski syn 
Walentego i Katarzyny z Orzechowskich uro- 
dzony w Zarzic.u dnia 7 listopada 1840 i 
tamże ostatn'o zamieszkały, wydalił się przed 
około 40 laty x Zarzecza do Ameryki i co 
najmniej od lat 20 nie daje o sobie żadnego 
zaku życia, 


że osoba wym eniona poniosła śmierć, Za- 
rzidza się na wniosek Maryanny Baligowej 
i Z fii Zołowej postępowanie, celem udowo- 
dnienia jego 
się wezwanie, sżeby do dnia 1 maja 1920 
albo sądowi, albo panu dr. Lipińskiemu, 
adwokstowi w Jaśle, którego ustanawia się 
kuratorem — udzielono wiadomości o zagi- 
nioaym. Po upływie tego terminu i po prze- 
prowadzeniu dowodów sąd orzeknie ostate- 
cznie o wniosku. 


exura wynika, że Stanieław La:kowski w paź- f 


ze Sufezyny, pełnił służbę wojskową w Prze- 
myślu. Po zajęciu twierdzy przez Rossyan w 
r. 1915 zostat zabrany do niewoli. Przeby- 
wał wraz x towarzysiami Wojciechem Sta- 
dnikiem i Jędrzejem Stadnikiem na Syberyi 
we wsi Ondrejówka, w lecie 1916 zachoro- 
wał i został odwieziony do lecznicy w Kry- 
wieacb. Woźniea opow.adał Stadnikowi, że 
Sarniska żywego do lecznicy nie zawiózł, 
gdyż w drodze umarł. 


t go wezwania, t. j. 


niak za rozwiązane. Kuratorem i obrońcą 


Gdy satom można przyjąć, że zaistnie- 


24 L £ u. e. i $ 1i 2 ustiwy 


eodora Bschura wzywa się, aby 


1920 r. orzeknia o uznaniu za 


Sąd okręgowy, Oddział IY, 


ułoczów, 27 września 1919, (540) 


T, IV, 28/17 (4). Zarządzenie postępo- 


Gdy wobee tego jest prawdopodobne, 


śmierei, a zarszem ogłasza 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasło 8 października 1919. (558 1—3) 


T. 136/19 (4). Michał Sarnisk, rolnik 


Sąd okręgowy w Sanoku wzywa Mi- 


chała Sarmiaks, aby dał snać sądowi o 
swem Życin lub kuratorowi adw. ar. Woj- 
ciechowi Blączee, a takie każdego, ktoby 
o życin jego miał jakąkolwiek wiadomość, 
aby doniósł o tem sądowi lub kurstorowi, 


a to najda'ej do roku od daty ogłozemia 
najpóźniej do dnia 1 
marca 1920, gdyź w braku tych wiadomości 
w tym ezasie, Sąd usna Micasła S rniaka 
zs zmarłego, a małżeństwo jego z Z,fą Sar- 


węzła małżeńskiego nstanawia się adwokata 
dr. Wojciecha Slącskę w Sanoku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Sanok, 16 grudnia 1919, (618) 

T. 134/19. Zarządzenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Michała Mat- 
kcwskiego syna Jana. Michał Matxowski 8. 
Jans, urodsoBy 7 listopada 1890 w Tazyło 
wie sąd pow. Kałusz i tamże zamieszkały, 
wyemigrował przed kilku laty do Bussyi i 
od tego czasn nie było od niego żadnych 
wiadomości. Wed e zeznań świadków Fedia 
Jaciów syna Dmytra, Iwana Marezyja i Iwa- 
na Jaciów syna Fedia, gospodarzy z Turyło- 
łowa, Michał Matkowski syn Jana zmarł w 
roku 1916 w szpitalu w Skałacie i tsmże na 
ementarzu pochowany został, 


Gdy wobec powyższego jest prawdo- 
podobnem, że Michał Matkowski poniósł 
śmierć, przeto na wniosek Maryi 1 v. Mat- 
kowskiej 2 v. Żurakowskiej z Tuzyłowa 
wdraża się postępowanie celem udowodnie- 
nia zaszłej śmierci zaginionego. 

Wydaje się ogólne wezwanie, ażeby u- 
wiadomiono sąd, albo kuratora Iwana Mat- 
kowskiego w Tazyłowie aż do dnia 10 maja 
1920 o zaginionym Michalą Matkowskim s. 
Jana. Po upływie tego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę- 
dzie rozstrzygnięte 0 dowodzie  xaszłej 
śmierci, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Stanisławów, 10 paśdsiera, 1919.  (583] 


celem uznania xa zmarłego. Iwan Stryżakow- 
ski syn Nykoły, rolnik w Słobódce leśnej, 
urodzony 19 marca 1886, ożeniony x Anną 
Korutezaków d. 27 lutego 1918, wstąpił do 
służby wojskowej w sierpniu 1914 do 24 p. 
piechoty w Kołomyi, walczył następnie na 
froncie rossyjskim w bitwie kołu Woli Do- 
rożańskiej daia 7 luiego 1915 trafiony kulą 
nieprzyjacielską miał tam zg nąć wedle zs- 
przysiężonych zezneķ naocznego świadka Iwa- 
na Hajowego. Od tego czasu wszelki słuch 
o nim zaginął. į 


ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w mysl $ 24 1. 2 nstawy eyw., zarządza się 
na wniosek Anny z Korutezaków Btryżakow- 
skiej z Słobódki leśnej postępowanie, celem 
aznania wymienionej osoby za zmarłą a ža- 
razem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielo- 
no wiadomościo o zaginionym sądowi, albo 
p. adw. dr. Lsonowi Wallerowi w Kołomyi, 
którego ustanawia się kuratorem, Iwana Stry- 
żskowskiezo syna Nykoły wzywa sę, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 lu- 
tego 1920 roku sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uwnaniu za zmarłego. 


eelem uznania za zmariego. Michał 
urodzony dnia 1 października 1883 w Ole- 
szycach mieście, powołany do służby wojsko- 


tyrbuk zeznał, że Miebał Sopel brat uduiał 


T, 74/19. Wdrożenie postępowania ce- | 


ləm uxsnania za zmarłego, Mykieta Koszar 
sya Wasyla urodzony 20 września 1886 i za- 
mieszkały w Zurawińcach, został powołany 
ogólną mobilizacyą do ausiryackiego wojska. 
Wedle zeznań świadków lwana Smołyka i 
Pawła Kozara i Ołeksy Ołeksów. zachorował 
zaginiony ns cholerę azyatycką w jadnym ze 
szpitali na Węgrzech. 01 tego czasu nie ma 
o nim żadnych wiadomości. 


Gdy zatem przyjąć można, że istnieją 


warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 1 ustawy z dnia 31 marca 1918 
Nr. 128 i 129 Dz. u. p., przeto wdraża się 
na wniosek Oł+ny Kozsr w Żurawińczch po- 
tępowanie, celem uznania za zmarłego zagi- € 
Bionege, Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomość są lowi albo p. 
Ołeksie Ołeksiw w Żurawińcach, którego 
ustanawia się kuratorem zaginionego i o0- 
brońcą węzła małieńsbiego o powyż wymie- 
nionym a Mykietę Kozsr wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Sąd tutejszy 
na ponowny wniosek po dniu 81 lipca 1920 
orzeknie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Stanisławów, 17 październ, 1919. (588) 


T. 4/19 (6). Zarządzenie postępowania 


4 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 


Sąd obwodowy, Oddział V, 


Kołomyja, 26 lipea 1919. (550) 


T. 188/19 (2), Wdrożenie postępowania 
Sopel 


wej w r. 1814, nie dsje o sobie żadnej wia- 
domości od tego czasu. Świadek Semko Cse- 


w sierpniu 1914 w walce pod Lubl nem, po 
której światek widział go rann=go w głowę, 
leżącego na ziemi. 


Gdy zstem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustwowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 1 ustawy z d.ia 31 marca 1918 
L. 128 Dz.p.p., przeto wdraża się na wnio- 
sek Anióli z Buksaków Sopel postępowanie, 
eelem uznania wymienionej osoby za zmarłą 
a zarazem wydaje sig wezwanie, ażeby udzie- 
lono wiadomości o zaginionym tut, sądowi. 
Michała Sopla wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób uwis- 
domił o swem życiu. Po dniu 1 stycznia 
1920 sąd na ponowną prośbę orzeknie osta- 
tecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 24 lipca 1919. (634) € 


T. 183/19 (3). Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Marya Il 
nicka z Jasienicy solnej wniosła o uznanie 
męża jej Iwana Ilnickiego syna Wasyla za 
zmarł+go, Z zesnań świadka Andrusia Dmy- 
trgka 1 samej Maryi Ilarckiej wynika, że 
Iwan Ilnieki syn Wasyla jako żołnierz w 77 | 
pułku piechoty b. armii austro-węg. brał 
udział w walkach na froncie włoskim i za- 
pewne z*ginął tam w roku 1916 gdyż od ( 
tego czasu niu ma o nim Żadnej wiadomości. 


Wobec tego w myśl ustawy z 31 marca i 
1918 Nr. 128 Dz. p. p., wdraża s:ę postę- 
powanie celom uznania go za zmarłego, 

Wzywa się przeto każdego ktoby miał 
o nim wiadomość, aby xawiadomił o tem sąd 
lub kuratora p. adw. dr. Sjropa w Samborze. 
Na ponowną prośbę po dniu 1 maja 1920 
wniesioną, sąd rozstrzygnie o uznaniu go za 


zmarłego. 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
(501 i 
4 


Sambor, dnią 17 listopada 1919, 


8 


codziennie o godz. 7-30. — Rosello ze swoim psem, — Helena Rinas, pieśniarka — La Mi- 

gnon, t bieta żaba — Stella Ferry. — Po reducie, operetka — Hela Malinowska. — STEJ 

stry Margot, Gallai, Charles & Lonis. W niedziełę i święta 2 pr ed tawienia o g.4i 730. — 
Bilety weześniej do nabycia w składzie parieru S. Gabriela, ul Lepicnów 3. 


4Msoba starsza, Inteligentna, 
U będąca w strasznem poło- 
żeniu, chora, prosi serca lito- 
ściwe o pomoc. Wanda Mile: 
owicz ul. éw Antoniego |. 7, 


COLOSSEUM 
- Bank Galicyjski dla Handlu Í Przemysłu w Krakowie 


Rynek Główzray 25. 
Podwyższenie kapitału akcyjnego 


z sumy K 30,000.000 na K 60,000.000 
przez emisyę nowych 75.000 sztuk akcyi po IK 400 in. wart. 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Krakowie uchwaliło dnia 17 


stycznia 1920 roku podniesienie dotychczasowego kapitału akcyjnego 


z sumy K 30.000.000 na K 100.000.000 


przekazując Radzie Zawiadowczej określenie terminu, sposobu i szczegółowych warunków dla emisyi tychże akcyi. 
"Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza podnieść na razie kapitał akcyjny Banku o K 30,000.000 


t. j. do wysokości K 60,000.000 przez emisyę nowych sztuk 75.000 pełnowpłaconych akeyi im. wartości po K 400. 


Po myśli tej uchwały z zastrzeżeniem zatwierdzenia Rządu rozpisuje się 


Gun RS i< ry peye 


na 5.000 sztuk pełno wpłaconych akcyi Banku Galicyjskiego dla handiu i przemysłu emisyi 1920 roku po K 400 im. 


wartości na warunkach niżej podanych, 


1. Kurs emisyjny nowych akcyi wynosi K 520 dla dotychczasowych akeyonaryuszy wykonujących prawo poboru, zaś K 550 


dla nowych akcyonaryuszy. 


a mianowicie : 


iż za 3 stare akcye pobrać mogą 2 nowe akcye. 


3. Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć stare akcye lub kwity tymczasowe, które zostaną zaraz zwrócone 


po uwidocznieniu na nich prawa poboru. 


4. Prawo poboru wykonane i zgłoszone być może najpóźniej do dnia 20 lutego 1920 r. pod rygorem utraty tego prawa. 
5. Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna wraz z 5% odsetkami od ceny kupna od 1 stycznia 1920 r. 


2. Dotychezazowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru nowych akeyi w ten sposób, 


6. Repartycye nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego uznania. 


4. Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom po zawiadomieniu o przydziale akcyi w swoim czasie i po skonfekcyono- 


waniu sztuk, za zwrotem potwierdzenia 


8. Na wypadek nieprzydzielenia akcyi Bank zwróci wpłacone kwoty wraz z odsetkami 2%. 
9. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dnia 1 stycznia 1920 roku na równi z akcyami staremi. 


kasowego na uiszezoną wpłatę 


10. Zgłoszenia na nową emisyę akcyi przyjmują: 


W Krakowie: 


We Lwowie: 
W Bielsku: 
Inspektorat Węglowy 


w .Krakowie. 
przypomina, że 


1. zamówienia na węgiel, koks i brykiety powinny 
być składane na każdy miesiąc oddzielnie na 6 tygodni 


pn ze a ME] 
Okręgowy U zad Zaopatrywania Armii 


we Lwowie 
strzebpuje natychmiast 5 


rzed miesiącem, n% który są zamawiane tj. przed 16 g FP 47 H ; 
utego na kwiecień, przed 15 marca na maj it. d- Kontyn- r Herę p^ Fio po puk 
genty są ważne tylko na przeciąg miesiąca, na jaki zosta- DLOŻM "4 trl 8 tu 
ły przyznane, a nie wykonane w danym miesiącu automa* | Bl ki Y, srx. 2600 sztuk 
tycznie w ostatnim jego kt węże u się KA e Papier koncep, 200. ryz 
działy na styczeń niewykonane w styczniu unieważniają > 
się 31 stycznia, prżydziały na luty 29 lutego itd. „ kane. czysty a 2 4 

2. zamówienia od wszystkich odbiorców powinny być »  JM3SŁYn. .pojed. ) ry 
nadsyłane bezpośrednio do Inspektoratu Węglowego w „a |lnosany 150 r.z 
Krakowie, zona 1, z k AURA zamówień na Box „  krsikowsny 150 ryz 
trzeby rolnictwa, które Inspektorat przyjmuje za pośre- s 
o oa Starostw Zamówienia przemysłowe powinny być K s t ktowy (na teczk ) E ryz 
pisane na specyalnych blankierach, które są do nabycia alta nieb, cłówk. ryz 
w Inspektoracie, Izbach przemysłowo-handlowych i w Čen- n MASZYNOWA 15000 art. 
tralnym Związku Przemysłu Labryoznego; T r Bib: ła 9 ryz 

3. zamówienia przemysłowe powinny być zaopi- Enei w Bei, k 
miowane przez Organa Techniczne Władzy IG Instancyi, RE ki (zania.t biłw'arzy) ało za 
a zamówienia opałowe, przez Komisye Opałowe przy Wła- yga 7 r 6 
dzach I. Instancyi; A s j O'óaki czarne 27 grossów 

4 wszelkie sqm wienia: z wyjątkiem gamonia In- A ch mi zna 24 groĘwów 
stytucyi państwowych i Instytucyi użyteczności pu icznej A 15 grorsów 
winny być zaopatrzone w marki stemplowe wartości 2 j a n dwubsran 200 sid 
kor., a załączniki 50 hal.; uma a ram. 

5. węgiel i koks na potrzeby opałowe przyznawany | Igły do akt, 160 sztuk 
jest tylko Magistratom, Starostwom, Instytucyom państwo- Notyczki rane. 50 sztuk 
wym i publieznym, jak urzędy, szpitale, Uniwersytety, Po- | Szpagnt pap 40 funtów 
litechniki; : ; 

6 należytości za przydzie'ony węgiel, koks i bry- N c! do aktów 20 funtów 
kiety wnosić należy do Polskiego Towarzystwa Handlowe- Linie 50 em, drewa. 1900 sztuk 
go w Krakowie, ul. Sławkowska 1 po otrzymaniu zawiado- Orts:dtki 1900 sz'uk 
mienia o przydziale, nalpóznleh t dnia p miesiąca, z Kałamarze 1200 sz'vk 

rzedzającego miesiąc, na jaki kontyngent wyznaczone tj. j 
d6 20 Lud na marzec itd., opóźnienie wpłaty może być PE c erwony 100 litrów 
przyczyną niewysłania kontyngentu; Poduszti do pieces. 800 szt: k 

7. od 1 stycznia br. wysyłki i przewóz węgla, ko- Tusz fiolet. 1500 fi'ak. 

ksu i brykietów na terenie Małopolski są uskuteczniane Guma ) 
li tylko na zasadzie listów przewozowych wystawionych El-j kane. ) 1100 A kk. 
przez Państwowy Urząd Węglowy w Warszawie, wyją- J ; 
tek czasowo stanowi wysyłka węgla i koksu ze stacyi Ža- Taśmy masz 13 mw. 100 sztuz 
głębia Karwińskiego; ey T:śmy masz, 15 mm. 100 st k 

8. Wszelkie oną i roklamacyć m pranah FA Taśmy masz, 25 mm. 30 sztuk 
mówień i wysyłki węgla należy skierować bezpośrednio 3 n 
do Inspektoratu Węglowego. a + mm. w sugi 

Kraków, dnia 18 stycznia 1920. Kalka r | 500 m 

Inspektorat Węglowy w Krakowie. Tektura twarda 2 pody 
Karon 63 cm 95 em. 3 ryzy 


Latarnie stajenne naftowa 


poleca najtaniej 


Ludwik Hoszowski 
GŁÓWNY SKŁAD FARB I MATERYAŁÓW 
Lwów, ul. Akademicka i. 3. 


X drakaral 


Oferty z próbkami należy raisyłać do "nia 
24 b. m. pod adresem wyżej wymien onego Urz;- 
du przy ul Sakramentek l, 14 w godiiuach urz»- 
d.wych od 9—23) przed połu niem. 


Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu, Rynek Główny 25, — Filia Banku Krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkien* Księstwem ifrakowskiem, — Filia Banku Przemysłowego dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ-/ 
stwem Krakowskiem, — Fulia Banku Hipotecznego, — Filia Galicyjskiego Ziemskiego Banku Kredytowego. 

Bank Krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks Krakowskiem, — Bank Przemysłowy dla Królestwa Galieyi i Lo- - 
domeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, — Galicyjski Ake. Bank Hipoteczny, — Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy. 


Bielsko-Bialski Bank Eskontowy i Wymiemny. 


próżne flaszki w każdej 
ilości także wagonowo, 
zakupi fabryka „ZDROWIE“ 
we Lwowie ul. Zdrowie Nr. 9 
6639 6--10 


MOLIA (5 


DJ ik oma rk. 


Wł. Łeziśnkie 


1%. rvd zarządem Józefa Ziembiń kiego, 


ML 


| 


Konkurs. 

Zarząd gmiuy król, wol, miasia Żydaczowa 
ogłasza niniejstem konkurs na posadę lekarza 
miejskiego w Żydaczowie. 

Warunki: 

1. Prsynależność do Państwa Polskiego, 

2. Nieprsekroczony 40 rok życia, 

8. Dyplom doktora medycyny uprawniający 
do wykonywania praktyki lekarskiej, Í 

4, Nieskazitelny « harakter, 

5 Znajomość języka polskiego i ruskiego, 

6. N-jmni j dwuletnią praktyką w zawodzie 
le! ar.kiem, 

Płaca wynosi 600 miesięcznie. Termin do 
wnoszenia podań nsleżycie ud: kumentowanych do 
Z'rządu gminy Zydsczów upływa z dniem 15 Ju: 
t go 1920 r. 

Zauwała się, że pierwsteństwo będą mieli 
kandydaci, k'órsy wykażą się dwuletnią praktyką 
w szpitalu powsze:hnym, - 

Lekarz miejski może ubiegać się takie o po- 
aj miejscowego lekarza kolejowego i Kasy eho- 
rych. 


„Posada lekarza mie'skiego nadaną zostanie 
prowizorycznie z ewertualną stabilizscyą po roku. 
Podania nieuwzględni ne zostaną zwrócone. 
„ Dr. Chęciński 
Kierownik Zarządu gminy. 
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